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Kraków 7 maja. 


W chwili, kiedy to piszemy, dzwo- 
nek prezydenta zagaja znowu sesję 
rady państwa w Wiedniu. 

Sesja ta będzie może jedną z wa- 
Żniejszych sessji ostatnich kilku lat. 
Ugoda z Galicją, przygotowana na 
sesji pezedświątecznój, czeka osta- 
tecznego załatwienia. Była chwila 
po zwycięztwie wyborczóm w Cze- 
chach, kiedy głosy wiernokonstytu- 
cyjne odzywały się za nierobieniem 
więcćj żadnych ustępstw Galicji. Po 
dojrzalszćm namyśle głosy te zamil- 
kły. Natomiast odzywają się dziś 
najpoważniejsze dzienniki wiedeń- 
skie za załatwieniem  ostatecznóm 
sprawy gałicyjskićj. Snać czują to 
wiernokonstytucyjni, że zwycięztwo 
w Czechach nie daje im tam jeszcze 
panowania; czują oni, że przeciwnik 
ich pobity przy urnach wyborczych 
nie poddaje się jeszcze; że będzie 
z nim trzeba staczać niejedną je- 
szeze walkę; a w tém trafnóm prze- 
czuciu chcieliby oni przynajmniej 
zażegnać burze mogące nadciągnąć 
z innych stron; chcieliby zgodę za- 
wrzeć z innemi krajami. W pierw- 
szym więc rzędzie pragną znowu — 
ugody z Galicją. ; 

„Jeżeli stronnictwo (wiernokon- 
stytucyjne), pisze Deutsche Zeitung, 
przyjdzie do poznania, że nie mó- 
żemy się obejść bez ugody z Gali- 
cją, do czego chłodne zastanowienie 
doprowadzić je musi, wtedy musi 
ono nat, cnmiast i bez zwłoki przy- 


ności polityków galicyjskich, o pa- 
rafjańszczyznie ich, o spiskowaniu 
ich przeciw interesom państwa — 
deklamacje te dowodzą zapewne ży- 
wego uczucia dla całości monarchiji. 
Ale deklamacje te nie mają żadnej 
praktycznćj wartości. : Nie wzmacnia- 
Ją one stanowiska wiernokonstytu- 
cyjnych, ani nie zmienią usposobie- 
nia Polaków. Tylko czyn stanowczy 
może tu być pomocą i ratunkiem. 
Co tylko dać chcemy i może- 
my, oświadczmy to bez ogród- 
ki przeciwnćj stronie, bez wzglę- 
du na chwilowe oscylacje polityki 


zz E p a ERE oaza EE a UODO CE EE 


Fo nitce do kłębka. 


POWIEŚĆ 


przez aatora 


„Skrupułów” i „Elli“, 


(Ciąg dalszy.) 
XIIL. 


Dominikańską ulicą we Lwowie szła 
dwudziestoletnia może dziewczyna powol- 
nym krokiem i ze spuszczoną głową, 
skromnie ale czysto była ubrana w czar- 
ną brukselinową suknię i słomiany ka- 
pelusik ze spłowiałą już wstążką. Szczu- 
pła, blondyna należała do tego rodzaju 

obiet, które nie uderzają ani regularne- 
mi rysami, ani wzorową pięknością, ale 
przecież nadzwyczaj miłe robią wrażenie, 
i po pierwszćm wejrzeniu zyskują najzu- 
pełnićj naszą sympatję. 

Dziewczynka tóm bardzićj zwracała na 
siebie uwagę, że na jéj twarzy rozlany 
był głęboki smutek, a oko nie wyschnię- 
te jeszcze po ostatnićj łzie, nowe zapo- 
wiadało cierpienia, 

Przeszła ona koło narożnćj apteki, za- 
trzymała się cokolwiek, jak gdyby my- 
ślała: wejść czy nie? ałe jeszcze z wię- 
kszym smutkiem poszła dalej, niepewnym 
krokiem, jak gdyby nie wiedziała gdzie 
podążać zamierzała. 


stąpić do dzieła. Deklamacje o chwiej- 


wewnętrznój, 
przedstawiać nam pewne korzyści, 
a jutro mogą być nam szkodliwe. 
Targi i spory z frakcją jakąś nie 
odpowiadają ani godności rządu, ani 
godności stronnictwa. Uważalibyśmy 
to za kompromitację stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, gdyby ono 
chciało dzisiaj cofnąć dane raz Po- 
lakom obietnice i mnićj im ofiaro- 
wać, aniżeli raz im już ofiarowało.“ 
Tak pisze Deutsche Zeitung. 

„Załatwienie sprawy galicyjskićj, 
pisze znów stara Presse, będzie jedném 
z najbliższych zadań rady państwa. 
Kwestja to zawikłana; prace przy- 
gotowawcze w skutek niejasnego 
stanowiska (?) Polaków jeszcze nie 
ukończone; uchwały podkomitetu 
noszą cechę prowizoryczną; dużo je- 
szcze będzie trzeba rokowań, nim 
sprawa ta dojrzeje. Jedyna nadzieja, 
że porozumienie przyjdzie do skut- 
ku, leży w przypuszczeniu, że 
wiernokonstytucyjna większość 
rady państwa uwzględni we- 
dług słuszności umiarkowane 
Żądania uzasadnione właściwo- 
ściami Galicji i że Polacy z dru- 
gićj strony, pomni odosobnionego 
swego stanowiska i przewagi stron- 
nietwa wiernokonstytucyjnego od- 
stąpią od litery rezolucji i o- 
każą się skłonniejszymi do u- 
stępstw.* 

Słowa te starćj Pressy budzą pe- 
wne nadzieje; od litery rezolucji 
delegacja dawno już odstąpić goto- 
wą się okazała; również nikt jej 
skłonności do ustępstw zarzucić nie 
może. Jeżeli tylko stronnietwo wier- 
nokonstytucyjne uzna raz te „wła- 
ściwości* Galicji, które nie są ni- 
ezóm innóm, jak odrębnością na- 
rodową, jeżeli zechce zadość uczy- 
nić téj odrębności w duchu rezo- 
lucji, bo o literę rezolucji nikt spie- 
rać się nie będzie — wtedy ugoda 
może przyjść do skutku. 


Odbieramy następujące pismo: 

Jedną z naszych wielkich przywar spo: 
Twe jest szczególny sposób polemi: 
zowania. Gdzieindzićj wszelka kwestja, 
choćby najdrobniejsza, obudza dyskusję; 
u nas przeciwnie wywołuje burdę, jeśli 
nie na pięście, to piórem. Każde stron- 
nictwo, każda koterja, ba! nawet każde 
najdrobniejsze kółko uważa się za jakieś 
naczynie dziwnego nabożeństwa, do któ- 
rego zajrzeć wolno tylko z adoracją inie- 
zachwianą wiarą, że się tam mieszczą 
wszystkie skarby mądrości i cnoty. 

Ale niechno ktokolwiek odezwie się ze 
zdaniem, o któróm naczynie jeszcze nie 
zasłyszało, bo zakamieniałe w swojćj pra- 
wowierności o niczóm więcćj słyszeć nie 
chce — dalójże na takiego śmiałka z obel- 
gami! może go besztać, gadać o samo- 


znów jej uwagę, któraż dziewczyna bo- 
wiem nie zatrzyma się przed gablotką, 
gdy tam zobaczy brylantami zdobione 
olje, pierścionki z szafirem, lub branso- 
lety z napisami, Dhgeenpi świadczyć o 
ng  BEOŁEE 19 gr 03 niach w życiu. 
ziewczyna więc zapatrzyła się na wy- 
stawę kosztowności, w którychby jej tak 
pięknie być mogło, i ani uważała, że tuż 
za nią stał jakiś młody, elegancki, wy- 
bladły mężczyzna, z okiem zasłoniętóm 
ewikierem na cienkim czarnym sznu- 
reczku. 

— Jeżli pani zechcesz, mogę jéj słu- 
żyć tamtą bransoletą? — z nienacka za- 
gadnął nieznajomy EATE: 

Dziewczyna się zarumieniła, zrobiła 
ruch jak gdyby chciała uciekać, alo się 
satrzymała, widocznie pieszcząc się ja- 
kąś nową inyólg. 

— Proszę tylko słówko powiedzieć — 
mówił młody człowiek —- a wejdę dc 
sklepu, mieszkam w bliskości, w rynku 
pod nr. 30 na drugićm piętrze. 

Dziewczyna jeszcze się zawahała, na 
ustach jej już osiadał prawie złowrogi 
wyraz „dobrze“, ale w ostatniej chwili 
się odwróciła, zaczęła szybkim biedz kro- 
kiem, i rzewnemi zalała się łzami, spusz- 
czając czómprędzćj woalkę, aby oczu jéj 
widać nie było. 


Złotniczy sklep Ostrowskiego zwrócił 


„ Głupia!“ — powiedział nieznajomy, 
|odwróci się i nieuważał nawet że w tój 
samej chwili dwie panie wyszły ze skle- 


pu i szybkim krokiem udały się w stro- 
nę, w którą poszła dziewczynka. 


które dzisiaj mogą |zwaństwie, o jakićjś tam skórze: zhańbio» 


nćj i grozić wyrazami, które w szpaltach 
ziennika umieszczonemi być nie mogą. 
Nie przeczymy, że heca taka pewne war- 
stwy publiczności może serdecznie uba- 
wić, że niejeden moszrodzićj, kładąc si 
od śmiechu, zawoła: „a to mi bestjał| 
jakże go tęgo zaciął!* ale czy kwestja 
POCOJORCRA co na tóm zyska, wątpimy 
ardzo. 

Wymienioną przywarą zwłaszcza grze- 
szy u nas dość wielkie stronnictwo, któ- 
re rozmaite nazwy może przybierać; my 
zaś nazwalibyśmy je stronnictwem roku 
1772, rozumiejąc przez to, że fakt roz- 
bioru Polski stał się dlań jakimś z | 
nym murem chińskim, poza którym dl 
tego stronnictwa nie istnieje ani historja, 
ani doświadczenie całego wieku, ani wre- 
szcie wymagania rzeczywistości. Olśnione 


blaskiem dawnćj rzeczypospolitćj, marzy | 


ciągle o jego przywróceniu; ale marzy 
tylko, bo ogrom nieszczęścia narodowego 
o taką niemoc to stronnictwo przyprawił, 
że nic lepszego nie robi, jeno narzeka i 
jęczy — to jego teorja; a gdy bierze się 
wreszcie do czynu, jedynym środkiem 
wtedy karabela — to jego praktyka! Któż 
tego nie wie, że fT npt cudowne je- 
remiady i wierszem i prozą, piękne, wznios 
sło, prawdziwie krwią i łzami pisane? 
któż znowu nie słyszał o tysiącach na 
szych bohaterów, którzy aż do Egiptu i 
San Domingo nieśli swe głowy, wierząc 
w prostocię ducha, iż giną za sprawę Pol- 
ski? Ale cóż potóm, Kiedy jeremiady ten 
tylko skutek odniosły, że cały kraj, przy- 
wdziawszy żałobę, tonął bez ustanku my- 
ślą w przeszłości, jéj tylko ideałami żył, 
a nie chciał się rachować z warunkami, 
w których go dzieje postawiły: gruba 
ciemnota ludu, bardzo szczupły zastęp 
inteligencji, niewykształcenie kobiet, bra 

spójni między stanami społeczeństwa — 
wszystko, jak było za rzeczypospolitćj, 
tak po jój rozbiorze pozostało. Nasze 
znowu czyny wojenne tak zawsze nie w 
porę były przedsiębrane, a tak prawie 
zawsze źle kierowane, że zamiast owóm 
zbrojnóm wystąpieniem podnieść ducha 
narodu i dać mu rękojmię powodzenia 
na przyszłość, przeciwnie upadek ducha 
wywoływały; zamiast jakichkolwiek ko- 
rzyści, mieliśmy tylko treść do nowych 
trenów. 

Rzecz jasna, że zużytemi takiemi dro- 
gami chodząc, daleko nie zajdziemy; na 
nie się nie przyda ciągle gadać o wr 
tości naszćj sprawy, wpatrywać się, j 
w cudowny obraz, w oblicze Rrzeczypo- 
spolitćj, a nic nie robić. Zbawienie nasze 
nie leży w przeszłości, ale w przyszłości; 
jedynie idąc za postępem wieku, przy- 
swajając nabytki spółczesnćj cywilizacji, 
nie gardząc dobremi instytucjami, choć- 
by te nawet od wrogów pochodziły — 
wywalczymy sobie byt niepodległy. Nie 
rozpamiętywania nad obszarami dawnćj 
Polski, ale pracą wewnętrzną nakazuje 
nam sumienie, pracą koło podniesienia 0- 
światy, samowiedzy politycznej i dobro- 
bytu zwłaszcza w ubogich i ciemnych 
warstwach polskiego społeczeństwa ; gdyż 
inaczćj polskość stanie się wyrazem bez 
znaczenia, pamiątką niepowetowanćj prze- 
szłości, którćj żadne deklamacje nie po- 
trafią nadać siły żywotnój. Historja bo- 
wiem jest nieubłagana; na jéj szali nie 
ważą łzy, przekleństwa ani ofiary, tylko 
praca rzeczywista i umiejętność korzy- 


Była to pani Kolecką z Marją. 

W godzinę późnićj sama Marja zajeż- 
dżała doróżką przed ubogi domek na 
Chorążczyźnie, tuż pod cytadelą — była 
w czarnćj sukni całkiem zawoalowana, 
i szybko zbiegła w nizkie drzwi na pra- 
wo. Naprzeciw nićj z rozpromienioną twa- 
rzą wyszła dziewczynka, którąśmy wi- 
dzieli przed. sklepem Ostrowskiego, a 
była nią Julcia córka znanego nam ofi- 
cjała Kanafarka. 


Marja zrobiła tego rodzaju gest, jak 
gdyby się chciała Julci zapytać co się 
tutaj stało ? 

Dziewczyna zrozumiała to zapytanie, i 
za całą odpowiedź wskazała Marji na 
łóżko stojące w drugićj stancyjce, na któ- 
róm leżała jej chora matka. 

Marja przybliżyła się do chorćj, ale 
pokój przedstawił jéj dziwny obraz nę- 
dzy i sede prócz dwóch łóżek, 
stołu, kilku krzeseł i komody nic nie 
było w pokoju, dwoje tylko drobnych 
dzieci siedziało na ziemi w kącie pod 

iecem, ale z oczu ich nie widać było 

ynajmnićj dziecięcój swobody i wesoło- 

ści, a pewien przedwczesny smutek i przy- 
gnębienie rozlane już było na młodziut- 
kich twarzyczkach. 

Wszystkie twarze rozpromieniły się na 
widok wchodzącćj Marji, a w przygasłóm 
nawet oku schorowanćj matki, widać by- 
ło pewien przelotny wyraz zadowolenia. 

Nie potrzeba było długich pytań i o- 
powiadań, aby zrozumieć obraz przed- 
stawiający się w dwóch izdebkach — to 


stania z okoliczności. Otóż o tych rze- 
czach stronnictwo nie chce wiedzieć po- 
dobno, — a woli układać martyrologją i 
stawiać słupy graniczne za Dnieprem — 
czemuż także dla symetrji nie na Elbie ? 
zaś tych, co nie biorą udziału w tak po- 
żytecznéj zabawie, bez ceremonji błotem 
obrzuca. — Powyższe uwagi natrącił mi 
fakt umieszczenia w Gazecie Narodowój 
odpowiedzi p. Zmigrodzkiego, rodem z 
Ukrainy (sic!) na mój artykuł w Kraju 
drukowany; powiadam fakt, ponieważ 
osnową samćj odpowiedzi jest tego ro- 
dzaju, że autorowi jéj mógłbym tylko 
poradzić, jeźli kiedy jeszcze zechce na 
czyjkolwiek artykuł odpowiedzieć, aby 
raczył zachować większą przyzwoitość, 
od którćj nie sądzę, iżby nawet pocho- 
dzenie ukraińskie miało uwalniać piszą- 
cego w dzienniku. Jan Leśniewski. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 5 maja. 


e. Wybory z sejmu czeskiego do rady 
państwa przeprowadzone, okazały, że bez- 
względni centraliści dawnćj szkoły otrzy- 
mali większość. Ci zaś, których zaliczają 
do postępowych i w niektórych kwestjach 
bardziej wyrozumiałych, otrzymali naj- 
mnićj głosów. Dra Knoll i paru innych 


nie wybrano. Ministrów dwóch, t. j. fi- 
nansów i handlu (de Pretis i Banhans), 
ex-ministrów także dwóch Plenera i Herb- 
sta, hrabiów trzech : Wallis, Khevenhiiller, 
Zedtwitz, baronów trzech: Wachter, Korb, 
Kotz, znalazło się w spisie 54 delegatów 


wybranych. Widać, że w kurji większych 


posiadłości tylko „dii minorum gentium* 
przyjęli rajchsratowe mandaty a ci wię- 
ksi panowie, których do wiernokonstytu- 
cyjnéj partji zaliczają, trzymają się na u- 
stroniu i tylko ze względów lojalności 
spełniają formalność głosowania w kurji, 
do którćj należą. Kierunek polityczny i 
system obecny mnićj więcćj im obojętne, 
i bardzo jest wątpliwóm, czyliby za wska- 
zówką z góry nie woiowali, inaczej gdy- 
by inny wiatr wiał w sferach wysokich. 
O wielkićj części tych panów, to z pe- 
wnością powiedzieć można. 


Było tu w przeciągu 10 dni kilka kon- 


fiskat dzienników, że Wanderera ten los 
częścićj spotyka, dziwić się nie można; 
bo system oktrojowanego i tego |specjal- 
nie-austrjackiego liberalizmu bez represji, 
lub prewencji (za pomocą wynalazku zwa- 


nego: objektywną procedurą) się obejść 
ie może, jakeśmy widzieli za ministerjów 
liberalnych, wiernokonstytucyjnych: 
Schmerlinga, Giskra-Herbst i teraźniejsze- 
go, ale co teraz zastanawia, że wczorsj 
jak piszą) skonfiskowano Vorstadt- 
Zeitung a dziś (jak mówią) N fr. Pr. 
Musi tak być, kiedy dzisiejsza Vorstadt- 
Zeitung to potwierdza, ale w Wiedniu nie 
każdy o tóm się dowiedzieć może zaraz 
jak w podobnych wypadkach, na prowin- 
cji, bo tu zwykle odbywają się takie kon- 
fiskaty późno; tak było z Wandererem 
gdzie sam czytałem te kroaeko-czeskie 
protokuły, za które go zabrano, i wczo- 
raj miałem w ręku Constitutionelle , Vorst. 
Ztg,z artykułem inkryminowanym „Sistirt*, 
w którym gani ministerjum za niepotwier- 
dzenie uchwały rady gminnój co do na- 


téż Marja natychmiast pojęła smutne po- 
łożenie ubogićj rodziny. ` 

„Czemuście do mnie nie przysłali?“ — 
pytała się Marja pisząc te słowa na nie- 
odstępującćj ją pargaminowćj tabliczce. 

— Tyle dobrodziejstw pani nam zawsze 
świadczyłaś — odpowiedziała Julja — że 
byłoby z naszéj strony nadużywaniem 
jej dobroci, ae jeszcze się do niéj 
udawali, chociaż... kto wie? dzisiaj mu- 
siałabym się była udać do pani, czeka- 
łam tylko na ojca, który jeszcze miał 
nadzieję, że dostanie w urzędzie zapo- 
mogę. Nędza doprowadziła nas jednak 
do ostateczności, matka od dwóch tygo- 
dni chora, wierzyciele nam nie dają spo- 
koju, stryj co miał traktjernię na Syx- 
tuskiej ulicy, zasekwestrowany t sam w 
wielkich jest kłopotach, a mój narzeczo- 
ny nawet od kilku tygodni nie jest o- 
becnym we Lwowie. 

„A gdzież pan Mordner? * — szybko 
zapytała Marja zwykłym sposobem. 

— Pojechał na Węgry, o ile wiem wy- 
słany przez policję w sprawie, która i 
bac obchodzi. 

„Czy odkrył co?* — napisała Marja. 

— Niestety jeszcze nie wiele, wszystko 
obraca się w samych podejrzeniach, do- 
wodów jednak nie ma. 

Marja gorzko się uśmiechnęła. 

— Niech pani ma w Bogu nadzieję, że 
wszystko się dobrze skończy — pocie- 
szała ją Julcia — mnie się zdaje, że w 
tóm wszystkióm tkwi jakaś intryga Krę- 
cikiewicza, bo to człowiek niedobry. 


dania Kudlichowi prawa obywatelstwa 
miasta Więdnia i utrzymuje, że ministe- 
rjum nie miało prawa, systować uchwałę 
municypalną, płytki nadzwyczaj cały ar- 
tykuł i według mnie, nie było za co go 
konfiskować. Namiestnik się powołał na 
ustawę normującą atrybucje sejmu niż- 
széj Austrji, d nadawania praw oby- 
bywatelskich, gdzie postawiony jest wa- 
runek, przynależności do paústwa austrja- 
ckiego (oestr. Staatsbürger Recht). 

N, fr. Pr. choć jéj to nie było na rę- 
kę, musiała na wytłumaczenie tego po- 
stanowienia rządowego, punkt sporny roz- 
świecić cytowaniem odpowiednićj ustawy. 

Co do dzisiejszćj konfiskaty M. fr, Pr. 
czytałem ją w zupełności, mówią tylko, 
że w ekspedycji zabrano” eo się zabrać 
dało, ale coby tam takiego upatrzono, co 
zdrożne w pojęciach wierno-konstytu- 
cyjności a dziś uprzywilejowanćj, nie poj- 
muję. 

Powiada najprzód w artykule wstępnym, 
że kiedy pisma pruskie grzecznie piszą 
o Austrji i nie o jój rozbiorze, więc 
trzeba im okazać czynem, że Austrja 
Niemców kocha i dla tego.... trzeba my- 
śleć o przymierzu Austrji z Prusami, bo 
wtedy jéj nikt nic nie zrobi. Drugi arty- 
kuł „o sejmie czeskim* na znabą nutę 
napisany, że feudały, Czesi etc. nic nie 
warci, a Grossgrundbesiter wiernokonsty- 
tucyjni, to co innego, to tak zacni ludzie, 
że byleby szli ręka w rękę z doktorami, 
adwokatami liberalnymi, można ich śmia- 
ło przyjąć do towarzystwa lewicy rajchs- 
ratowej. 

I to więc napisano zupełnie w guście 
amami i rządu, jakie są. Chybaby jeden 
ekonomiczny artykuł podpisany: Bernhard 
Pollak junior, którego tytuł. „Z jednéj 
strony. ministerjum wojny i konsorcjum 
Skene — z drugićj: delegacje i wolna kon- 
kurencja* dał powód do konfiskaty. 

W tóm pismie okazano, że ministerjum 
wojny trzymając się Skenego, wydaje wię- 
céj kilka miljonów niepotrzebnie..... bo 
były oferty daleko niższe, ale te jedno- 
stronnie zostały odrzucone, Skene dostar- 
cza przyborów wojskowych daleko dro- 
żéj. Najciekawsze, że podaje dzień oferty 
ł4 grudnia 1874 i een y—ionych fabry- 
kantów w tabeli, gdzie każdy gatunek 
ma dwie rubryki, t. j. ceny konku- 
rentów i ceny Skene'go. Z tego 
zestawienia pokazuje się, że np. za jeden 
płaszcz żołnierski czy piechoty, czy kon- 
nicy, czy artylerji, konkurenci Skenego 
żądali o złr. 50 mnićj jak on, i że on 
wszystko otrzymał po wyższych cenach. 
Dla dragonów płaszcz najdroższy kosztu- 
je u Skenego 15 złr. 64 kr., a konku- 
renci żądali 14 złr. 10 c., dla piechoty o 
4 złr. niższa cena. Mogłoby więc być, że 
w ministerjum wojny takie rozprawy się 
nie podobały. 

O konferencjach biskupów, które się 
w Wiedniu odbywają, małoby kto mó- 
wił, gdyby nie pogłoska, że z téj okazji 
wyszła na wierzch różnica, między wyż- 
szóm duchowieństwem prowincji niemie- 
ckich, co do stosunków z rządem a bi- 
skupami i duchowieństwem nie-niemie- 
ckióm. Każda obstaje naturalnie przy 
prawdzie kościoła i w rzeczach religij- 
ności, różnicy prawdopodobnie nie ma; 
ale stosunek kleru do rządu z inicja- 
tywy i pod wpływem kardynała Rausche- 
ra się zmienił na lepsze i widać z roz- 
maitych objawów, że się zanosi na taki 


Rozmowę przerwał wchodzący Kana- 
farek. 

— Bóg nam panią zsyła — mówił sta- 
ry witając Marję — przybywasz zawsze 
do nas kiedy pani najbardzićj potrzebu- 
jemy, ostatnie nas zawiodły nadzieje, od- 
mówiono mi zapomogi; pan sędzia Krę- 
cikiewiez powiedział, że pensja, którą 
pobieram, powinna mi wystarczać, a że 
mam długi to sam sobie jestem winien... 
zapewne! sam sobie jestem winien — po- 
wtórzył stary, a łza zwątpienia i rozpa- 
czy zabłysła w jego oku. 

„Co mam pożyczam, jak będziecie mieli 
oddacie* — napisała Marja i położyła na 
stoliku banknot storeńskowy. 

— Bóg zapłać dobra pani — odpowie- 
dział stary — niechaj szlachetne twe serce 
zwycięży szczęśliwie ludzkie intrygi. 

Marja nie chciała słuchać podziękowań, 
więc podała cokor stroskanemu ojcu ro- 
dziny i młodéj dziewczynie, i czémprę- 
dzój wyszła z domu, gdzie już nie po 
raz pierwszy szczęście przynosiła. Wi- 
działa ona dobrze Julcię przed sklepem 
Ostrowskiego, była tam bowiem z ciotk 
i dorozumiała się, czego od nićj żąda 
przybliżający się mężczyzna. Zobaczyw- 
szy zaś rumieniec na twarzy dziewczęcia, 
jéj chwilowe pasowanie się z upokarza- 
jącą ją propozycją, a potóm łzy rozpa 
czy w niewinnych oczach, domyśliła się, 
że biedne dziewczę w wielkićj musi być 
potrzebie, że jakaś gwałtowna odbywa 
się w niej walka; więc wzięła co miała 
pieniędzy i pojechała do ubogiego domku 
na Chorążczyźnie. 
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E'ranisfurcie 


j wymienione ajencje. 


Berlinie, 


„modus vivendi* między kościołem a pań- 
stwem, które liberałom niemieckim dużo 
da do myślenia... o znikomości proje- 
któw ludzkich choć liberalno-bezwyzna- 
niowych. Volksfreund organ arcybiskupa 
tutejszego, kardynała Rauschera, nie ba- 
wi się już w tajemnicę i odpowiada zro- 
zumiale: Między rządem i episk 
toczą się rokowania, spodziewać się mo- 
żna, że będą skuteczne. 

Podstawą kompromisu ma być zap e- 
wnienie rządu, że po za pewną grani- 
cą nie będzie wyprowadzał konsekwencje 
„praw zasadniczych*. Równocześnie z te- 
mi konferenecjami prowadzone będą ukła- 
dy z rzymską kurją i dla tego wła- 
śnie nowy ambasador (Kiibeck) został 
mianowany. ; 

Chodzi o to, by żyć wygodnie, a nie 
zbyt ściśle zasadami się zajmować. = 

innćm miejscu polemizuje przeciw 
czeskim aprecjacjom, a właściwie tam- 
tejszego biskupstwa, że rząd nie ma pra- 
wa kontrolować lojalności tego: księdza 
(niższego kleru), który potrzebuje zapo- 
mogi. tes 

Bardzo trafnóm następne porówna- 
nie mi się nie wydaje, ale dowodzi, że 
organ arcybiskupa dziś bardzićj zbliżony 
do N. fr. Pr. jak do Vaterlandu. -= 

„Dla czegoby rząd w swoim zakresie 
nie miał sobie zastrzedz zdania o ludziach 
i rzeczy, mie pojmujemy. — Postawmy 
przykład : pensais 

„Wystawmy sobie, że Austrja ma swo- i 
je jeszcze prowincje włoskie. I dajmy na 5 
to, że ministrem oświaty i kultu jest Leo 
Thun, albo Jireczek. 

„Nie ma wątpliwości, że było między 
duchowieństwem włoskiem dużo fanaty- 
ków, którzy, gdzie mogli, okazywali swą 
niechęć do austrjackiego rządu. Pewnie 
żaden z tych pp. ministrów nie dałby 
grosza z kasy państwowćj tym nielo- 
jalnym kapłanom. Jakżeby takie postę- 
powanie rządu można nazwać? Oto sta- 
nęli na państwowóm stanowisku... ko- 
cielnemu w niczóm nie uwłaczając. = jt 

Widać i tu, że centralistyczny rząd, 
choćby mnićj objawiał skłonności. do u- 
trzymania harmonji z duchowieństwem aż 
jak  Hohenwarta, Niemcom -sy EE -5 
czniejszy.... bo niemiecki i do-niemieckiéj 
i że kler nie robi 


Y 
Ge 


supremacji dążący.... 
różnicy. 


Angilija. aak E 
[Ustawodawstwo szkolne— je- 
go historyczny rozwój.| Š 
II. 24 
Rada szkolna zamianowana przez za- 
rząd szkolny dopóty pełni swoje obo- 
wiązki, zanim nie naprawi niedbałości 
rady szkolnćj obieralnćj. Poczóm ludność 
okręgu szkolnego znowu odzyskuje pra- 
wo obierania ady szkolnej. i e 
Okręg szkolny bardzo łatwo może za- 
pobiedz wielkiemu mieszaniu się ze stro- 
ny zarządu szkolnego, przez wybór do - 
rady szkolnej okręgowćj ludzi dzielnych 
i pracowitych. Z drugićj strony wybór 
do rady szkolnćj powinien być nadzwy- 
czaj ostrożny, bo rady szkolne w Anglii ZB 
mają znaczną władzę i wpływ stanowczy 
na kierunek elementarnego wychowania. 
Do zakresu władzy rad szkolnych o- 
kręgowych należy: zakładanie i utrzymy- = 
wanie szkół, wypłacanie pensji nauczy- 


ZY 


Marja niosła drugim pociechę, wiedzia- 
ła bowiem dobrze, jak bardzo każde ciężż 
sze zmartwienie obarcza serce ezłowieka, 
jak go przyciska i tłoczy, cheąc zeń o- 
statni wydobyć oddech. Nie każda ko- 
bieta potrafiłaby była znieść z taką sta- 
nowczością i z takim spokojem ciężkie 
próby, na jakie Marja w ostatnich cza: _ 
sach była wystawioną. Nie lubiła się ona 
skarżyć przed ludźmi, nie wywodziła la- 
mentów, ale tóm większa gorycz rozpo- 
ścierała się w jéj sercu, o ile że musiała 
tłumić w sobie cierpienia i we własnym 
rozumie szukać na nie lekarstwa. us 

— Przypuśćmy, że jestem jego sio- 
strą — myślała Marja — że miłością ko- 
chanków kochać nam się nie wolno, że 
istnieje pomiędzy nami przepaść spowo- 
dowana pokrewieństwem , przepaść, któ- 
rój nie w świecie zrównać nie potrafi, na 
której żaden architekt świata pomostu 
rzucić nie zdoła. Wtedy nie masz zakąt- 
ka ziemi, gdzieby nie powiedziano , że 
miłość moja jest zbrodniczą, że powin- 
nam zabić uczucia, że powinnam je za- 
mienić w lód; a tam, gdzie dzisiaj gwał= 
towny bucha płomień, stworzyć bezdenną — 
próżnię, próżnię bez światła i ciepła. - 

— Nie! ja tój myśli nie zniosę, ja pó- 
jadę z nim w kraje, gdzie nas nie znają, 
gdzie nikt nam nie będzie mógł wytknąć 
kościelnćj przeszkody, gdzie nie będzie 
człowieka, coby z podłą intrygą stanął © 
nam w drodze. Pojadę z nim do Ame- 
ryki, gdziekolwiek zechce, aby go módz. 
tylko kochać miłością po wielką, po 
tężną, ja nie chcę mu być siostrą, ja nie 


+ 
m. A 


aden. i zaopatrywanie wszelkich potrzeb 
j: Gdyby w okręgu szkolnym brakło od- 


core pomieszczenia dla szkół, ra- 
da ma obowiązek czuwania nad natych- 
miastowóm zadosyć uczynieniem téj po- 
trzebie, pod obawą oskarżenia o zanie- 
dbywanie swych obowiązków. Wszystkie 
szkoły publiczne i wszystkie zakładane 
i z radę szkolną lub przy jéj współ- 
iałaniu, zostają w zależności od rady 
szkolnćj; szkoły prywatne, ma się rozu- 
mieć, nie są zakazane od rady szkolnćj, 
jednak w razie upadku którejkolwiek ze 
szkół prywatnych, rada szkolna obowią. 
zana starać się o założenie nowćj na jéj 


miejsce. 
Tym sposobem powoli wszystkie szkoły 


mogą przejść w ręce rad szkolnych, cho- 
ciaż osobom prywatnym pozostawiono pole 
szerokie dla konkurencji — psa ty naj- 
lepszy do podniesienia stanu szkół. Na 
akcie i urządzenie szkoły potrzebne, 
ma się rozumieć, pieniądze. Rada szkolna 


ma prawo wybierania podatku szkolnego 
od ludności swego okręgu, obowiązanój 


do płacenia podatków. Sposób wybierania 

atku szkolnego jest ten sam, jak w 
znanym poborze poor — rate; lecz roz- 
miary jego zależą najzupełnićj od potrzeb 
i upodobania rady szkolnćj bez względu 
na akta i przepisy parlamentu (Notwith 
Standing any limit under any Aet of par- 


liement or otherwise). 


Dla pobudowania domu szkolnego rada 


może, za pozwoleniem zarządu szkolnego, 
zaciągnąć pe z rozłożeniem wypła- 
na lat 


ty . Gwarancją téj pożyczki są 

szłe pobory podatku, a zatém ponie- 
3 grach zwi, ludność okręgu, która 
w Anglji dźwiga cały ciężar opodatko- 


wania. 


Drugićm niemnićj ważnóm prawem rad 
szkolnych okręgowych jest prawo zakupna 
wszelkich gruntów publicznych lub pry- 
watnych, jeżeliby tylko takowe były im 
potrzebne. Zakupna te odbywałyby się 
na tych samych warunkach, jak przy prze- 
prowadzeniu kolei żelaznój; każda taka 
umowa idzie do zatwierdzenie parlamentu. 

Nareszcie rady szkolne mogą wyzna- 


pans uczęszczania do 


ezać opłatę za 
szkoły, uwalniać dzieci biedniejszych ro- 


dziców od wszelkićj opłaty, zakładać 
szkoły zupełnie bezpłatne, także szkoły 
rzemieślnicze, wydawać rozporządzenia i 


spisywać ustawy dla szkół swego okręgu, 


nareszcie oznaczać kary pieniężne na prze- 


kraczających ustawę. 


Francja. 


Paryż 4 maja. 


(N. N.) Większość zgromadzenia od- 
niosła zwycięztwo przy wotowaniu prawa 
reorganizacji rady stanu, gdyż 353 głosa- 
mi przeciw 322 zdecydowano, że nomino- 
wanie radzców nie będzie należeć do atry 
bucji rządu, tak jak to proponował mini- 
ster sprawiedliwości, lecz do zgromadze- 
nia. przeto poniósł ogromną po- 


rażk 

Gdyby zreorganizowana rada stanu była 

zależną od władzy m serar byłaby 

ostu instytucją administracyjną, wy- 
zz zaś z atrybucji Arahad staje 
się ciałem politycznóm. 

Z zabieranych mów w tój kwestji za- 
sługują na uwagę mowy pp. Bertauld i 
Bardoux. Rozbierając projekt prawa pan 
Bertauld doskonały prawnik, przekonywał 
że nadając zgromadzeniu atrybucję nomi- 
nacji radzców, zmniejsza się tém samóm 
powagę władzy wykonawczćj; gdyż obok 
rządu stawia się instytucję jemu przeci- 

zgromadzenie zaś narodowe wprowa- 
c do rady stanu swoich przyjaciół, 
utworzy instytucję złożoną z członków o 
namiętnościach politycznych, a tém samém 
zrodzi ozedzk i anarchję w sprawach 
| sapera Pan Bardoux jasno i z wiel- 


entem przemawiał w tymże samym 


chu. 
La przekonywające słowa nie przy- 
dały się na nic, gdyż prawica zgromadze- 
nia miała swe plany naprzód ukartowane, 
od których nie odstąpiła. Zrzekając się 
pava wprowadzenia członków zgroma- 
nia do rady stanu, prawica monarchi- 
czna nie osłabi swych zastępów, lecz u- 
tworzy instytucję na swoje podobieństwo; 
samóm więc władza wykonawcza i 


republika będą między dwoma ogniami. | 


a é jego krewną... ja chcę być jego 

ko , ja chcę być jego żoną 
> — i nam tutaj nie wolno oddy- 
chać powietrzem miłości, więc musimy 
poc gdzieindzićj przyjaźniejszego nam 
świata, musimy innóm zacząć oddychać 

powietrzem. 

+ — On moim bratem? — powtarzała 
nieraz ja w rozpaczy — więe dlacze- 
- goż pozwoliła Opatrzność zrodzić się w 
' mém sercu tój miłości, która sięga poza 
rodzinne węzły?.. dlaczegoż nie uczułam 
< do niego wstrętu, albo me mam dla nie- 
go li tylko przyjaźni?... Nie! ja nie jo- 
stem jego siostrą... to być nie możetl... 
ienie, głos wewnętrzny powiada mi, 

É ła to fałsz, że to ludzki wymysł. 
| zin Ha! tak... to moje przekonanie; ale 
~ czy świat się tém przekonaniem zado- 
| wolni, czy mi nie rzuci w oczy pogardą, 
ę wy mi nie powie, że okłamuję siebie sa- 
_ mą, że największćj zbrodni przeciw ro- 
-~ dzinie staję się winną?.. Ludzie tezę: i 
* łą 


p 


rL na mnie spoglądać, jako na po 
Łuk. ca sia ako z naj- 


, 
. - niższą w świecie istotę!... Czómże tych 
ludzi przekonam, gdzież znajdę dowód, 
$ P z EREI du 
"im ich zdanie przemienić mogła 
ieć: że podli, że kłamią, że całe 


i powie 
ich społeczeństwo oparte na zbrodni i na 


Sop ol.. 

„ Wśród takich refleksji opadały siły bie- 
dną dziewczynę, była na chwilę bezradną 

gł ora, będąc niemą, nie mogła 

- wyrzucić z siebie strumienia myśli i słów, 

_ które tłoczyły jéj umysł i jéj wyobraźnię, 


stwo, jednogłośnie wotowała za wnioskiem 
rządowym. Lecz jak należało tego ocze- 
kiwać, głosowanie dało zwycięztwo pra- 
wicy. 

W organizmie republiki rada stanu jest 
zbyteczną, gdyż nawet przygotowywanie 
praw, mogłoby należeć do jakiegoś komi- 
tetu prawodawczego wysadzonego z łona 
zgromadzenia, lecz lewica wotowała za 
wnioskiem rządowym, dla tego, że dzisiej- 
sze stosunki polityczne wewnątrz Francji 
tego wymagają i że w tój chwili rząd p. 
Thiersa wspieranym jest przez lewicę, gdy 
przeciwnie członkowie większości będąc 
opinji monarchicznych chcieliby osłabić 
jego wpływ. 

Inną porażkę rząd doznał w komisji 
kapitulacyjnćj. Minister wojny oświadczył 
w téj komisji, że rząd widzi z niechęcią 
ogłaszanie sprawozdań komitetu badające- 
go kapitulacje w ostatniej wojnie, lecz 
komisja zdecydowała ponownie, że i na- 
dal będzie ogłaszać swe raporta. Posta- 
nowienie to chociaż przeciwne rządowi i 
może zwiększyć jego kłopoty, w tóm jest 
dobre, że Francja potrafi ocenić patrjo- 
tyzm i zachowanie się swych dowódzców 
w ostatnićj wojnie, a niezdolni lub zdraj- 
cy, jak n. p. jen. Bazaine, będą posta 
wieni pod pręgierz opinji publiczućj. 

Pan Arnim przybył wreszcie do Paryża 
i widział się już nawet z p. Thiersem. 
Rząd niemiecki miał mu nadać prawo 
traktowania z rządem francuzkim o wy- 
płatę przed czasem pozostałych trzech 
miljardów kontrybucji wojennćj. 

Pan Arnim zapewniał p. Thiersa o ser- 
decznój życzliwości Niemiec dla Francji 
i zaprzeczył wszystkim pogłoskom nie- 
przyjaznym Francji. 

Nim dowiemy się bliższych szczegółów 
wizyty ambasadora niemieckiego zrobio- 
néj prezydentowi republiki, potrzeba za- 
notować i inne pogłoski. Świat finansowy 
w wielkim jest ruchu, przyjazd p. Arnim 
i wyjaśnienie dane przez ministra finan- 
sów w komisji rozbierającćj propozycję 

p. de Carayon-Latour i Philippoteaux co 
A uwolnienia terytorjum francuzkiego z 
ps okupacji niemieckiéj, wpłynęło na 

ursę. 

Z Goid p. de Goulard ministra 
finansów w odpowiedzi na kwestje: lo 
Czy Francja jest w stanie wypłacić przed 


jest opinja rządu eo do propozycji pp. 
Philippoteaux i de Carayon-Latour, wi- 
dzimy, że rząd nie jest w stanie odpo- 
wiedzieć na pewno, czy Niemcy ustąpią 
z terytorjum francuzkiego zaraz po wy- 
płacie kontrybucji, a w drugićj kwestji, 
że rząd jest przeciwnym nałożeniu podat- 
ku na przychody, i że chce być wolnym 
do wybrania sposobów, jako tóż stoso- 
wnój chwili wypłaty Niemcom kontrybucji. 

Ponieważ dotknąłem kwestji finansów, 
muszę więc jeszcze nadmienić, że komisja 
budżetowa pracuje ciągle nad rozłożeniem 
podatków. Jest ona przeciwną podatkowi 
na surowe płody i postanowiła zredago- 
wać raport tyczący się podatków, które 
już zbadała i proponowanych przez rząd. 

W ostatnim moim liście donosiłem o 
oczekiwanych zmianach w ciele dyploma- 
tycznóm, jakoż wczorajszy Journal, Offi- 
ciel podaje dziś nominację p. de Bour- 
going na ambasadora przy papieżu, a p. 
d'Harcourt w Londynie. Wiadomości o 
innych zmianach potwierdzają się stoso- 
wnie do mego listu. 

Mówią, że w czasie ostatnićj słabości 
p- Thiersa, pan Gambetta zebrał swych 
przyjaciół politycznych i w przewidywa- 
niu nieszczęścia, jakie może spaść na Fran- 
cję, jako tóż potrzeby wyboru nowego 
prezydenta, miał oświadczyć: „W przy- 
padku, gdybyście myśleli o prezydenturze 

la mnie, proszę was o mnie zapomnieć. 
Moja kandydatura byłaby w tój chwili 
występkiem; należy lepićj zgromadzić 
opinje republikańskie koło nazwiska czło- 
wieka, któregoby opinje nie przerażały 
umiarkowanych, a byłby nim p. Gróvy.* 

Lewica radykalna zrozumiała ważność 
słów p. Gambetty i przygotowuje projekt 
utworzenia wiceprezydentury zgromadze- 
nia. 

Milczenie p. Gambetty po interpelacji 

„ Raoul Daval w kwestji przyjęcia ja- 
iego doznał „były dyrektor* w Hawrze 
i Angers, tój przyczynie należy przypisać. 

Powszechne jest mniemanie, że jenerał 
Wimpfen za. ogłoszenie protestacji prze- 
ciw raportowi komisji badającćj kapitula- 


więc te myśli i te słowa gromadziły się 
i rosły w nieskończoność, a piękna głów- 
ka zdawała się nie wytrzymać tego prę- 
żenia, nie mogła znaleźć rady, nie mogła 
znaleźć ratunku. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
do roku 1829. 


(Ciag dalszy.) 


Religijność Zana była nieco mistyczne- 
go charakteru, czego dowodem ekstaza, 
zachwyt, w jaki często popadał. 

Ale nie chcę uprzedzając mówić o tem, 
co włane jego listy wykażą. Dodam u- 
wagę, że szczególnem zrządzeniem oko- 
liczności duch Mickiewicza najszczersze- 
go przyjaciela Zana, w tym samym pa 
wie czasie w podobnym zwrócił się kie- 
ruuku. Nie możem się dziwić obydwom. 
Byli to = względem życia wewnętrzne- 
go podobni do siebie mężowie, którzy, 
podczas gdy świat przeważnie materyalne 
obiera sobie cele, poszli w kierunku dą- 
żeń duchowych. Ludzie tego rodzaju — 
gdy zapał młodości minie, gdy rozczaro- 
wanie po rozczarowaniu odałoni brudne 


Lewica widząc grożące ERSAN 


czasem kontrybucję wojenną i 20 Jaka 
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cję Sedanu, będzie pociągniętym do od- 
powiedzialności. 

Wiadomości nadchodzące z Hiszpanji 
są przychylne rządowi, powstanie skon- 
centrowane w prowincji Navarry, ma zna- 
cznie słabnąć. Zupełnie innego zdania są 
dzienniki legitymistyczne, według których 
cała Hiszpanja żąda powrotu don Carlosa, 
i jest pewną jego zwycięztwa. Iluzje tych 
dzienników tak są wielkie, że widzą już 
króla Amadeusza wypędzonego z Hiszpa- 
nji, a don Carlosa na czele wojsk zwy- 
cięzkich wkraczającego do Francji w celu 
oddania tronu hr. Chambord, i Piusa IX 
ajj rój władzę doczesną przybywają- 
cego do Reims, żeby odwiecznym zwy- 
czajem namaścić prawowitego króla. 


— Marszałek Bazaine w dziele świeżo 
wydaném pod tytułem: „Armja nadreń- 
ska,“ dowodzi, że wszystkie nieszczęścia 
przypisać należy złemu przygotowaniu 
do wojny. Przytoczymy tu z powyższćj 
książki sprawozdanie o konferencji 26 
zai ae 1870 r. 

„Przed powzięciem ostatecznego po- 
stanowienia, czy ma być dokonany ruch 
zaczepny przez linje pruskie, lub tóż ar- 
mja ma pozostać pod murami Metzu, mar- 
szałek głównodowodzący armją Renu na- 
kazał wielki ruch koncentracji wszyst- 
kich wójsk na prawym brzegu Mozeli, 
i zajął pozycję pomiędzy fortami Saint- 
Julien i Quenleu, obróconą frontem na 
wschód i północ-wschód; lewe skrzydło 
opierało się o Mozelę, prawe o Seille, 
jedna dywizja po prawéj stronie, a głó- 
wne siły po lewćj na drogach północno- 
wschodnich. 

Ten manewr miał na celu wmówić w 
nieprzyjaciela, że chcemy ruszyć drog 
do Thionville i zmusić go, aby ztój 
strony pokazał siły, jakie miał na pozycji 

Słota zaskoczyła armję wśród tych 
manewrów i w części udaremniła projekta 
marszałka. Nieprzyjaciel prawdopodobnie 
ukryty w lasach i w wioskach mało po- 
kazał wojska; tyraljerzy wysłani naprzód 
nie zdołali wyciągnąć go z jego pozycji. 
Zerwała się burza, a po nićj padał deszcz 
ulewny. Było więc pewnóm, że nieprzy- 
jaciel nie przyjmie walki, bo i dzień 
miał się ku schyłkowi (była 4 godzina 
po południu), wojska odwołane zostały 
z wysuniętych pozycji. 

Korpusy 4 i 6, oraz gwardja cesarska 
wróciły na dawne swe leże; 3 korpus o- 
słaniał grunt między Seille i Mozelą, opie- 
rając się o forty Saint-Julien i Quenleu; 
2 korpus po prawćj stronie Mozeli zajął 
wzgórze Longeville na lewo od Seille, 
a środek wysunął się do Montigny i St.- 
Privat. Każdy z tych korpusów miał się 
starannie łączyć z korpusem sąsiednim. 

Stan armji wd. 26 sierpnia był pod 
względem sanitarnym zadawalający; duch 


amunicji, zwłaszcza .pocisków artyleryj- 
skich, niepokoiły naczelnego wodza i 
chwiały jego postanowienia. 
Zdecydował się wreszcie zwołać do- 
wódców korpusów i osobnćj broni, żeb 
przedstawić im położenie i zasięgnąć ic 
zdania. ars ; 
Sposobność naturalnie się ñastręczyłřą 
w chwili, gdy cała armja była zebraną 
na wzgórzach przed Metz na prawym 
brzegu Mozeli. Dowódcy 2go, 3go, 4go 
i 6go korpusu, dowódca gwardji cesar- 
skiéj, dowódca artylerji i komendant 
Metzu wezwani zostali do zamku Gri- 
mont, gdzie zebrali się o drugićj po po- 
łudniu. Marszałek wódz naczelny w kilku 
słowach przedstawił położenie nie wyra- 


rałowi Soleille, dowódcy artylerji armji. 

Jenerał Soleille tak mówił: „Obecne 
położenie bardzo jest podobne do tego, 
w jakióm była armja w r. 1814. W owym 
czasie armja sprzymierzona przeszła już 
Verdun i szła na Paryż, jak dziś idzie 
armja niemiecka. Nopoleon I powziął 
myśl połączyć załogi fortec departamentu 
Nord i rzucić się ku granicy na drogi 
nieprzyjaciela, gdy armja najezdnicza mu- 
siałaby się zatrzymać przy fortyfikacjach, 
które kazał wykonać dokoła Paryża; ale 
Paryż nie był wtedy ufortyfikowany, i 
plan Napoleona I nie mógł się urzeczy- 
wistnić. 

Dziś ogół tego planu działań łatwo da 
się wykonać. Paryż otoczony jest po- 
dwójnym wałem fortów i bastjonów, a 
obecność armji nadreńskićj przy granicy 


strony świata, gdy przyjdą do przekona- 
nia, że długich wieków i walk potrzeba, 
aby ludzkości godłem duchowość się sta- 
ła, szukają sami dla siebie podpory w 
wierze Boga, do niego się przyblizają, z nim 
obcują; kierunek ten jest koniecznym 
wynikiem uduchowiania, a jest on misty 
czno religijnym. 

Ludzie dążący w życiu do celów ma- 
terjalnych, nigdy w tym kierunku nie 
pójdą; jeżeli zawładnie ich uczuciem 
przeważnie religijność, ta przybiera czę- 
sto charakter fanatyzmu; ma cele egoi- 
styczne; nie jest dla nieba ale dla ziemi, 
do nieba tóż nie doprowadzi, bo nie jest 
wyrazem uduchowienia. 

W roku 1841 odwiedził Zan strony 
rodzinne i tu kilka lat u przyjaciół prze- 
bywał, zmieniając często miejsce pobytu 
a zajmując 3p ciągle badaniami geogno- 
stycznemi. następującym roku został 
urzędnikiem rządowym w administracji 
e skarbowych poduchownych w 
gubernji Witebskićj i dosłużył się w tym 
rodzaju służby stopnia i tytułu radcy. — 
W 1846 roku ożenił się z Brygidą Świę- 
torzeską i w tym roku nabył za wypłatą 
powolną włość posanguszowską Kocha- 
czyn na Białój Rusi położoną. 

Z małżeństwa z Świętótzadki doczekał 
się czterech synów; w ostatnich latach 
dziesięciu życia zdrowie mu nie dopisy- 
wało i zapadał często na różne choroby. 
Umarł w lipcu 1855 roku, szczególnym 
trafem tego samego eo i Mickiewicz — 
współuczeń, w ostatnich latach życia 


wojska wcale nie upadł; tylko zapasy 


żając swoich wniosków i dał głos jene- 


„przechądzkach płaczę, modlę się, 


w bliskości dróg armji pruskićj, musi 
szeczególnićj niepokoić nieprzyjaciela. 

Armja nadreńska ma więc ogromną do 
odegrania rolę, która dziś militarna z pe- 
wnością stanie się polityczną. W istocie 
Metz jest nietylko wielką fortecą, ale i 
stolicą Lotaryngji. Przypuszczając z na- 
szćj strony szereg klęsk i obowiązek u- 
kładania się o posiadanie Metzu, obe- 
eność armji w obozie oszańcowanym bę- 
dzie niezmiernćj wagi i prawdopodobnie 
zapewni Francji posiadanie Lotaryngji. 
Prócz tego nie należy taić, że armja nad- 
reńska ma amunicję tylko na jednę bi- 
twę i że zasoby fortecy nie mogą zapa- 
sów powiększyć. Ryzykować się na bi- 
twę w celu przebicia się przez szeregi 
nieprzyjacielskie i zdążać do Paryża lub 
gdzieindzićj, byłoby to narazić się na 
stratę amunicji i być rozbrojonym pośród 
armji pruskićj, któraby jak smycz char- 
tów rzuciła się na nas. Przeciwnie zo- 
stając tutaj mamy armję nietkniętą ze 
wszelkiemi środkami działania, i wciąż 
zagrażamy drogom armji nieprzyjaciel- 
skićj, która może doznać klęski i być 
zmuszoną do rejterady. 

Ruch odwrotny Prusaków możem za- 
mienić w klęskę zupełną, a w każdym 
razie zachowamy dla kraju potężną rę- 
kojmję. 

Armja nie pozostanie jednak bezczyn- 
ną; może robić wycieczki przeciw nie- 
przyjacielowi w różnych punktach obwo- 
du, mającego przeszło pięćdziesiąt kilo- 
metrów (7 mil). Będzie więc niepokoiła 
nieprzyjaciela i może niweczyć jego ro: 
boty, zabierać konwoje żywności i prze- 
rywać komunikacje. Te ruchy utrzymają 
ducha armji i dla jéj stanu sanitarnego 
będą korzystne.“ 

Następnie zabrał głos jen. Frochard, 


| dowódca 2go korpusu, ale po to tylko, 
ji. ;żeby w zupełności potwierdzić opinję jen. 


Soleille'a. Tak samo uczynił i marszałek 
Canrobert, dowódca 6go korpusu, z za- 
strzeżeniem, że jeźli naczelny wódz zde- 
cyduje się przebić linje nieprzyjacielskie, 
to trzeba zostawić w Metz wszystkie ba- 
gaże, aby nie zawadzały w drodze. 

Dowódca 4go korpusu, jen. Ladmi- 
rault krótko oświadczył, że skoro niema 
amunicji, więc nie można długich walk 
przedsiębrać. 

Marszałek Leboeuf, dowódca 3go kor- 
pusu, zaczął od obrony swojćj admini- 
stracji, utrzymując, że nie słuchano jego 
poleceń i że przeciw jego woli niedo- 
rzecznie rozrzucono luźne korpusy na 
granicy. Co do kwestji, o którćj obrado- 
wano, marszałek Leboeuf oświadczył, iż 
piękna to rzecz zachować krajowi armję 
nietkniętą, ale jak to'uczynić bez żywno- 
ści? Leboeuf więc pierwszy zwrócił uwa- 
ge na okoliczność, która miała być fa- 
talną dla armji Renu. 

Dowódca gwardji cesarskićj, jenerał 
Bourbaki powiedział, że pragnąłby prze- 
łamać szeregi nieprzyjacielskie przez Châ- 
teau Salins; skoro jednak naczelny wódz 
twierdzi, że niema amunicji, więc przed- 
sięwzięcie byłoby niemożliwe. 

Nakoniec komendant Metzu oświad- 
czył, że także podziela opinję jen. So- 
leille'a. Stanęło na tóm, że armja pozo- 
stanie pod Metz. i 

— Dziennik urzędowy ogłosił okólnik 
ministra sprawiedliwości do merów wszy- 
stkich gmin we Francji. Okólnik ten ty- 
czy się obowiązku, jaki nakłada na me- 
rów ustawa z 12 lutego b.r. względem 
ponownego sporządzenia aktów stanu 
cywilnego, zniszczonych podczas ostatnićj 
wojny domowej. 

— Na posiedzeniu zgromadzenia z d. 
30 kwietnia rozbierano trzy pierwsze ar- 
tykuły projektu do prawa o radzie stanu. 

rtykuły te brzmią jak następuje: 

Art. 1. Rada stanu składa się z dwu- 
dziestu ośmiu radców stanu w służbie 
zwyczajnćj i piętnastu radców stanu w 
służbie nadzwyczajnćj. Jest w radzie 24 
referendarzy i 30 audytorów. Na czele 
biur jest jeden jeneralny sekretarz z ty- 
tułem referendarza. Do wydziału sporów 
administracyjnych jest przydzielonym je- 
den sekretarz. 

Art. 2. Minstrowie mają miejsce i za- 
siadają w radzie stanu, Każdy z nich ma 
głos doradczy w przedmiocie niespornym 
ze sprawami, które podlegają jego mini- 
sterstwu. 

Art. 3. Radcy stanu w służbie zwyczaj 
nćj są wybierani przez zgromadzenie, na 


współwyznawca, roku a kilka tylko mie- 
sięcy weześnićj od niego. 
ak jak nasz poeta nie zaznał i on 

nigdy szczęścia tu na ziemi, choć pogo- 
da umysłu i spokój serca nie opuszczał 
go nigdy. Można powiedzieć o nim, co 
pisze o sobie w ostatnim z listów ze 
zbioru korespondencji: więzień nad Wi- 
lią, tułacz nad Uralem, ubogi i cierpią- 
cy nad Newą, chory nad Niemnem, u- 
rzędnik nad Paving — nie przytuliła go 
pomo na Litwie, górnictwo na Żmu- 

i, powinowactwo i drużba uczona na 
Czarnćj, obywatelstwo i pobożność na 
Białéj „Rusi i był póki życia wygnańcem 
i pielgrzymem, chociaż enotami na do 
"e dolę zasłużył, 

rzystępuję do cytat z listów, w któ- 

rych pomijam wszelką faktyczność a przy- 
taczam niektóre tylko ustępy charaktery- 
zujące jego życie wewnętrzne: stronę je- 
go umysłu i uczuć i kierunek jego woli, 
PORY. wynikiem tychże. : 

W liście pierwszym z roku 1827 pi- 
sze z Uskałyku pod Orenburgiem do 
Miekiewicza: „Księżyc toczy. się po zie- 
mi. Słowiki piały krótko i nie tak wdzię- 
cznie, jak u nas w Litwie. Czy tam zda- 
la Baszkir jedzie, czy żóraw A — nie 
rozpoznasz aż po przywyknieniu. Prze- 
iórka, łabędź przelotny, komar i bąk 
uczący, przerywa cichość wieczoru i 
nocy. Kwiaty liczne rozmaicie grają dla 
oka i powonienia. W samotnych moich 


ściej śpiewam; zawsze w rozrzewnieniu 


posiedzeniu publicznóm, według listy wy- 


Pora 
roi czarnych much dwuskrzydlnych, z ro- 
dzaju komarów (nemocera). P. Blanchard, 
uczony entomolog, na posiedzeniu aka- 
demji nauk zbijał ludową pogłoskę, ja- 
koby te muchy wyrodziły się wskutek 
gnicia trupów na pobojowiskach. P. Blan- 
chard przypisuje ich niezwykłą liczbę 
ciepłćj temperaturze ostatnich dni piętna- 
stu, które przyspieszyły wyląg  liszek, 
jak również zupełnćj prawie nieobecności 
w tym roku ppstenięzników (ichneumont- 
dae), które najbardzićj niszczą liszki tych 
komarów. 


Włochy. 
[Interpelacja Ferrarego i od- 
powiedź ministra w sprawie 
przyłączenia Rzymu]. Niedawno 
doniósł nam wer o interpelacji posła 
Ferrarego w parlamencie włoskim wzglę- 
dem przyjęcia, jakiego doznał u mocarstw 
europejskich fakt aneksji Rzymu. 
Interpelacja ta była niezmiernie ważna 
i najwyższą ciekawość obudzała, albo- 
wiem przedmiotu tego nie dotknięto je- 
szcze w izbach po 20 września, a publi- 
czność nie wiedziała dotychczas z pewno- 
ścią, w jaki sposób przyłączenie Rzymu 
do królestwa włoskiego przyjęte było 
przez inne państwa i czy żadnych prote- 
stacji, not, a przynajmnićj dyplomaty- 
cznych uwag nie wywołało. . 
Znajdujemy dziś w dziennikach dosło- 
wno brzmienie tak owój interpelacji, ja- 
ko tóż odpowiedzi ministra: „Mamy pra- 
wo — rzekł p. Ferrari — wiedzieć, na 
jakićj stopie znajdujemy się z obcemi 
mocarstwami, jakie noty posamiengnp; 
[jak przyjęta była nasza poli 
Chcemy wiedzieć, czy nasze wstąpienie 
do Rzymu spowodowało upomnienia się ? 
Co rzekły mocarstwa? co oświadczyli 
królowie? Mamy przecież prawo być u- 
wiadomieni o tém wszystkićm.* P. Fer- 
rari zażądał przytóm dókuńgóniów dyplo- 
matycznych, jakie dorocznie we Włoszech 
ogłaszano pod nazwą Ziełonćj księgi. 
Minister spraw zagranicznych odpowie- 
dział: „Od niejakiego czasu zaniechano 
we Włoszech zwyczaju ogłaszania doku- 
mentów. Nie troszczyłem się bynajmnićj 
o przywrócenie takowego, ponieważ pod 
względem polityki międzynarodowój po- 
ciągał za sobą wiele niedogodności. Kie- 
dy się żąda ogłoszenia dokumentów, na- 
leży wskazać, jakich. Jeżeli parlament 
życzy sobie, aby dokumenta złożono, po- 
winien wyszczególnić przedmiot, jakiego 
się tyczą, Jeżeli zaś chodzi tylko o ogól- 
niki, o rozmowy uwydatniającej całość 
sytuacji, zdaje mi się, że potrzeba w ta- 
kim razie z jak największą oględnością 
postępować, albowiem jeżeli który mini- 
ster spraw zagranicznych lub poseł ob- 
cego państwa będzie wiedział, iż tę lub 
ową rozmowę jego ogłoszą, pocznie wnet 
unikać wszelkiego głębszego wynurzania 
się, na czóm niemało możemy stracić. 
Wszelako poseł Ferrari oznaczył swo- 
je żądanie , stosując je do sprawy rzym- 
skićj. Nic nie ogłosiłem w tćj sprawie i 
nic ogłosić nie mogę z powodu, żeśmy 
szczędzili not. Mieliśmy przenieść stolicę 
do Rzymu i zastosować prawo o rękoj- 
miach. — Nie notami dyplomatycznemi 
chcieliśmy zabezpieczyć nasze prawa, ale 
postawą zdolną ispobdką Europę wzglę- 
em jak najzupełniejszćj swobody i nie- 
podległości najwyższego pasterza. Zresztą 
mocarstwa zrozumiały, że pomoc czasu 
jest niezbędną, aby ustalić współistnienie 
rządu i papieztwa w Rzymie. Ale żadnej 
noty nie zamieniono w tym przedmiocie, 
Niech poseł Ferrari wierzy mi, że rząd 
nic nie ma do ukrycia. Rządy katolickie 
pragną, aby Włochy wytrwały w poje- 
dnawczóm swóm zachowaniu się wzglę- 
dem papieztwa; ale wyrażały się zawsze 
przyjaźnie i serdecznie, Nie mam doku- 
mentów do złożenia, ale mogę zapewnić 
posła Ferrarego, iż mocarstwa pragną, 
abyśmy się trzymali nadal drogi, która 
już nas doprowadziła do tak wybornych 
rezultatów.“ ; 


OAL SUE AETAT ARERIA AREE EEIE TADE 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Gmina Glińsko w starostwie żółkiewskićm 
postanowiła założyć w Glińsku szkołę ludową. 
Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła 
sobie gmina. 


z wami i przeszłością obcuję; tęskno mi 
ale nie nudno. 

W drugim liście tego samego roku pi- 
sze: „Zdrów jestem, choć nie nadto sil- 
ny, przecież zdrowszy niż kiedykolwiek 

yłem. Obznajmiłem się tak z powie- 

trzem i niebem, że odmiany pogody za- 
wsze są dla mie jednostajnie przyjemne, 
zawsze mnie są unoszącym przedmiotem, 
Kosztem placyi lub przyczyną rozmaito- 
ści ćwiczeń ciała. 

Piechotą li wierzchem, na czółnie lub 
karosidoxach (sankach odmiennego ro- 
dzaju) w lasach, na górach, w zaspach, 
zawsze jestem przystający do szeregu 
tworów, zawsze z nimi w harmonii. 

Dotąd uważałem się zá ich środek, i 
to była jedna z największych omyłek w 
szukaniu spokojnego szezęścia, do które- 
go dusza moja zdolna jest. Nie jestem 
zobojętniorym, lecz zarówno przedmio- 
tem ożywienia się mojego może być ka- 
mień, roślina, zwierzę, człowiek, Bóg. 

Stan takowy powinien was ucieszyć. 
Przez cząstkowe uwagi przyszedłem do 
tego, iż mięsa jadanie za zawsze poprze- 
stałem. Powoli oduczam się od wszel- 
kiego oprócz wody napitku. Pa 

iele pozbyłem się w tój mojej ze- 
wnętrznćj niewoli różnych więzów wy- 
chowania, zwyczajów. Mogę chcieć i nie 
chcieć, wyraźnie i mocno lubieć i nie 
lubieć widocznie. Miłość moja ma tylko 
jedno słowo, którem się wyraża (umie 


czę-| wyrazić): Kocham“. 


W liście do Daszkiewicza w 1828 r. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


aryż nawiedzony jest obecnie od| „Otrzymujemy następujące zawiadomie- 


nie: Dnia 11 b. m. (w sobotę) o godzivie 
6 odbędzie się wybór ośmiu członków 
akademji z grona połączonych oddziałów 
nauk moralnych i archeologicznych. Do- 
noszę o tém dla wiadomości członków 
czynnych towarzystwa naukowego nieo- 
becnych w Krakowie. 
Dnia 6 maja 1872 r, 
Prof. Józef Kremer. 

Tygodnik polski, wychodzący w Peszcie, 
nr. 4 zawiera: Z dzieł Petófiego: Janosz, prze- 
kład Wł. Sabowskiego. — Szkoły polskie w za- 
borze pruskim. — Nazwa „Moskale* albo „Ros- 
sjanie.* — Muzeum narodowe polskie w Rappers- 
wylu.— Rozmaitości. — W odcinku: Z przypo- 
mnień polskiego wychodźcy, b. oficera honwe- 
dów (e. d.). 

Świt, nr. 14 zawiera: Kalejdoskop, obrazy 
czasów i ludzi, p. Berlicza Sasa (e. d.). — Gra 
fantazji, wiersz Br. Zawadzkiego. — Modlitwa, 
wiersz Stan. Grudzińskiego. — Motyl, wiersz 
Bron. Zawadzkiego. —Historjozofja J.yW. Dra- 
pera, p. Wojciecha Dzieduszyckiego (e. d.). — 
W jesieni, komedja w 1 akcie, p. WŁ. Kozie- 
brodzkiego. — Korespondencja z Paryża. — 
Przegląd teatralny. — Wiadomości naukowe, 
literackie i artystyczne. 


EEC DECK WEI a BROCZA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły: Józefy Geppert kopja „Św. 
Hieronim,“ Lipińskiego w Monachjam studjum 
z natury „Głowa mężczyzny,* Wł. Lawrow- 
skiego ucznia szkoły sztuk piękn. „Pastuszki 
z okolie [podolskich,* Tadensza Wiśniowiec- 
kiego w Monachjum rzeźba „Kościuszko, * 

+ Konstanty Paulin, kandydat adwokacki, 
zmarł w niedzielę 5 maja r. b. z rana po do- 


tyka zgody? legliwćj chorobie w 28 roku życia, powszech- 


nie żałowany przez kolegów fi wszystkich co 
go bliżój znali. Dziś o godz. 4 po południu 
odbyło się przeniesienie zwłok na cmentarz. 

Teatr amatorski. — W sobotę odegrali ama- 
torzy w lokalu stowarzyszenia „Postępu,* 3- 
aktowy dramat Józefa Korzeniowskiego: „Okno 
na pierwszóćm piętrze,“ na dochód krakowskie- 
go towarzystwa czeladzi rzemieślniczćj pod 
nazwą „Gwiazda.“ Przedstawienie wypadło 
nadspodziewanie dobrze, eo tem więcćj pod- 
nieść należy, ponieważ sztuka ¿sama jak dla 
amatorów nie jedna musiała nasuwać trudność. 
Z szczególna sympatja przyjmowała- publicz- 
ność grę hrabiny, hrabiego i starego pasiecz- 
nika, obsypując grających rzęsistemi oklaskami. 
Nie możemy się tu wdawać w ściślejszy roz- 
biór i dokładną ocenę gry osób które wystę- 
powały, ze względów na to, że to był teatr 
amatorski, pozwalamy sobie jedynie tą tylko 
jeszcze zrobić uwagę, że publiczność niə ze 
brała się tak licznie, jakby się tego można 
było spodziewać, choćby ze względu na piekny 
i pożyteczny cel, na jaki dochód przeznaczono. 
Po przedstawieniu urządzono obraz z żywych 
osób według „Litwy* Grottgera. Między tóm 
a przedstawieniem dramatycznóm wygłosił pan 
S. z należytóm przejęciem się nader piękny, 
niezwykłą jędrnościa i gorącem uczucia odzna- 
czający się ustęp o Litwie, wyjęty z poematu 
p- t. „Czternaście głosek,“ napisanego przez 
Emila... Deklamacja tego wyjątku sprawiła 
na słuchaczach silne wrażenie. 

Napady żołnierzy. — Dnia 2 maja około 
godz. 9 wieczorem, dwaj żołnierze idący przez 
ulicę Karmelicka, pobili w niegodziwy sposób 
synka obywatela z tejże ulicy powracającego 
z majówki, tak dalece, że biedne dziecię do 
domu dowles się nie mogło. *'wej zaś żoł- 
nierze w dalszym swym pochodzie napadli na 
powracająca ze spaceru obywatlke z dwoma 
córeczkami, z których młodszą, “4# się słabój 
kompleksji, tak silnie jeden z nich 'uderzył, że 
upadłszy krwią się zalała i powstać nie mogł 2. 
Na krzyk strwożonych kobiet wybiegli ludzie 
pobliskich domów i pomogli przyprowadzić 
do przytomności biedne dzićcię, które jeszcze 
dotychczas z łóżka wstać nie może. Zwraca- 
my uwagę plackomendy na te wybryki. 

Łącko, 4 maja, — W nocy z 1 na 2 maja 
b. r., gwałtowny pożar pochłonął całą osadę 
Łącka z 16 kolonji się składająca, prócz 2-ch 
domów mieszkalnych zostały wszystkie budynki 
mieszkalne i gospodarcze w popiół i gruzy 
obrócone, Przeszło 200 osób pozbawionych 
w przeciągu kiiku godzin przytułku, pożywienia 
i przyodziewy; błagają oni litościwych współ- 
ziomków o pomoc i miłosierdzie. Jedna słu- 
żąca tego domu, który mściwa złoczyńcy ręka 
podpaliła, znalazła śmierć w płomieniach; dwie 
osoby poparzone leżą ciężko chore, oprócz 
innych mnićj opalonych lub potłuczonych. 

Państwo Jazowscy pierwsi pospieszyli z po- 


pisze: „Cudzy kraj i ludzie zrobili (we 
mnie) zamieszanie przeciwne naturalne- 
mu uspobieniu. Codziennie wrzekonywa- 
no się, że tymi sposoby, którymi w was 
mógłem odradzać moją wesołość, rodzę 
w nich gniew lub nieporozumienia, — a 
którymi w was czułość, w nich śmiesz- 
ność: zkąd poczynam niedowierzać zdol- 
nościom, które tak przeciwne skutki w 
różnych czasach, miejscach i ludziach 
sprawować mogą“, : 

W liście do Mickiewicza i Malewskie. 
80: „Stary mój pan Karol donosi nare- 
szcie o śmierci księdza stryją i brata naj- 
młodszego. ; 

Płakałem, choć nie żałuję umarłych, 
znalazłem dusze ich razem z niezapom- 
nianą matką moją około siebie; szukam 
ich i sadowię wśród gwiazd na niebie. — 
Pozostała jednakże ciemna żałość, żem 
nie miał czasu okazać wdzięczności mo- 
jéj R A ani zabrać z bratem przyja- 
źmi*. Dalój w tym samym liście: „Nie- 
dostatek pomocy, równie jak zdolności, 
nie dozwalą przedsiębrać a raczćj wyko- 
nywać coś ku pożytkowi powszechnemu, 
przecież rozumię być rzeczą wielką umieć 
samemu przeżyć (żywot) należycie, 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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daniem braterskićj ręki i pomocy nieszczęśliwym | świadek katastrofy, przygotowuje kilka wido-|6 maja pogoda; termometr od 9.2 doszedł do znaczny. Ceny od ostatniego targu, a szczegól- {żydów skazanych przez sąd przysięgłych | komisji; poczóm następują wybory uzu- 
pogorzelcom. Niech Bóg wynagrodzi za wszyst- |ków tego wybuchu olejno malowanych. Szkie| 20.4 R. Barometr opada szybko; rano o 6|niój pszenicy i żyta podniosły się. O koniczynę |w Buzeu YE OE: książe częścią w zu-| pełniające do komisji. 
kie dary na ołtarzu miłości bliźniego złożone. |do tych kompozycji zdejmował w czasie wy-|dnia 7 stan jego był 326.69, termometru 13.6 | mniejszy popyt, biała zupełnie zaniedbana. |pełności, częścią zaś z policzeniem are-| Berlin 6 maja. Sejm niemiecki przyjął 
Pragskie towarzystwo matematyków | buchu. — Obrazy te maja być wystawione na|R. Wiatr południowo-zachodni chwilami dość | Jęczmienia dowoża dosyć z Prus. sztu śledczego za karę. prawie bez rozpraw w drugićm i w trze- 
przygotowuje się do uroczystego obchodu uro- | przyszły rok w Wiedniu. silny. Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 10.75 P i d [i ciém czytaniu umowy pocztowe z Francją 
dzin Mikołaja Kopernika. Narodni Listy sta-| Czarne muchy. — Z Paryża donoszą nam: do 12.15, białą 11.30—12.50; żyto 160 ft. rzegiad polityczny. i Hiszpanją. Minister Delbrück oświad- 
rały się udowodnić, że chociaż to kłamstwo, | Wielkie wrażenie sprawiły chmury czarnych| HOTEL SASKI. Przyjechali: Anna Zabiel-| 9—9.75; jęczmień 140 ft. 7.20—8; owies] Do tój chwili nie otrzymaliśmy jeszcze czył, że francuzko-niemiecka umowa po- 
co Niemcy twierdza, iż Kopernik był Niem-|much, jakie spadły w tych dniach na Paryż. jska wł. d. z Łoszniowa; Rudolf Schmitt ob.,| 100 ft. na paszę 3.50—4, do siewu 5; koni- telegramu o otwarciu sesji rajchsratu. cztowa stanie się prawomocną z dniem 
cem, to znów i Polacy nie maja zupełnego | Ogólne było mniemanie, że te muchy pochodza | Jan Zajączkows'i obyw., Adolf Janowicz ob., | czynę czerwoną 52—58 zła. Sonn- Montagszeitung nie szczędzi szy 15 maja, skoro się tylko obydwa rządy 
prawa windykować wielkiego astronoma dla sie- | z tysięcy ciał pogrzebionych żołnierzy w osta- | Piotr Gustaw Petersen z żoną urzęd., z War- | SO WERE derstw stronnictwu „młodych,“ — które] W téj mierze porozumią. 
bie, gdyż Kopernik pochodzi z rodziny — cze- |tnićj wojnie. Zbliżenie się prusactwa, oblężenie |szawy; Ludwik Oraczewski wł. d. z Morawicy; | PSS mEnE przez „starych“ wywiedzione zostały w| _ Kardynał Hohenlohe będzie miał dzi- 
skićj. Paryża ani działa Kruppa, nie wywołały takićj | Władysław Straszewski wł. d. z Galicji; Teofil Wi d Ś : t I fi pole i nie otrzymało tyle krzeseł w ra- siaj dłuższe posłuchanie u cesarza. 
Ciekawa rzecz, który jeszcze naród zgłosi |obawy jak te czarne muchy, które są przed-| Dambski wł. d. z Kaliny; Juljan Siemiński ladomośc! te egra czne. dzie państwa ile się spodziewało — po| Berlin 7 maja. Dziś odbyło się otwar- 
się z pretensjami o zaszczyt wydania na świat miotem ogólnych gawęd. Akademja umiejętno- dzierż. 2 likowic; Wanda hr. Moszczeńska wł. Praga 5 maja. Nowy wydział sejmowy |zwycięztwie wyborczóm w Czechach. cie wyższej szkoły dla nauk żydowskich. 
Kopernika? ści zajęła się ich rozbiorem, i przekonała się, |d. z Wiednia; Otto Sening kup. z Lipska; Wa- odbierał wczoraj kasy krajowe. Było w Słusznie zauważa Sonn- Montagszeitung Rzym Tgo maja. Papież mianował na 
Na ospę chorowało w Berlinie około 20 ty-|że mniemana plaga, która spadła na Paryż, |lerja hr. Borkowska z familja wł. d. z Rudnik; nich tylko 516 Fr Zwówki. gy że gabinet dzisiejszy nie znosi żadnćj o- 
sięcy.osób, z tój liczby zmarło 5,900 osób. wcale nie jest niebezpieczna. Michalina Domaradzka żona notar., Michalina Temeszwar 6 maja. Przybyłego tu o pozycji ; że „gabinetowi temu wstrętni są 
godz. !/,12 cesarza powitał burmistrz na|nie tylko ci politycy, — którzy mu się 
dworcu kolejowym, a lud przyjął z za- 


Czy lepićj być ministrem, czy „Verwal- Czarna mucha — większa od zwyczajnćj, o| Bartmann ob., z Dąbrowy. 
sprzeciwiają ale także ci, — którzy (jak 
ałem. 


tungsrathem?* — Bawarski dimisjowany mi- | dłuższych nogach — nie może ukasić, gdyż 

nister Schlór zrzekł się swojćj pensji, aby mógł | pyszczek jéj krótki nie pozwala ssać z powodu „młodzi*) pchają go naprzód na drodze 
Zagrzeb 5 maja. Jawna nienawiść z ja- |rozwoju konstytucyjnego. 

ką oba stronnictwa (unjonistyczne i na- 


wstąpić w służbę jakiegoś prywatnego towa- | długich nóg naprzód wysuniętych. Lot jéj jest „Wiadomości urzędowe. 
rzystwa akcyjnego. Jako minister pobierał | ciężki, łatwo ja chwycić palcami; całe jéj ciało,| Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety Trafnym także jest zarzut czyniony 
6000 reńskich, teraz zaś będzie miał 24,000 |% nawet i skrzydła tak są czarne, że smutny | Zwowskićj z dnia 4 maja. rodowe) przeciw sobie występują, zmu-| młodym, że hasło wiernokonstytucyjno- 
reńskich poł. niem. rocznćj pensji. sprawia widok. ; ; „Edykta. Sąd obwodowy w Samborze, za-|.„a władze do użycia środków ostrożno- |Ści, które oni podczas walki wypisah na 
Ubezpieczenie podróżujących od wypad- Muchy podobne widywano w lasach i na po- wiadamia Karola Flechnera o pozwie Ozjasza ści w wielkich rozmiarach. Wiele wojska swój sztandar, — zwróci się niebawem 
ków na kolejach żelaznych. — W Belgji, kraju |lach, lecz w małćj ilości; dziewięć miesięcy | Finsterburz pto 800. zła. Stanisławowski sąd wezwano do pomocy w razie potrzeby. przeciwko nim i że wtedy nie pozostanie 
gęsta siecią kolei żelaznych pokrytym, proje- | ciągłych bitew w okolicach Paryża i wschodnićj |obwodowy ogłasza konkurs do majątku Mar- Wrocław 6 maja. Ponieważ rząd po- im nie innego jak w własnćj obronie 
ktują obecnie zawiązanie międzynarodowego | części Francji wystraszyły ptastwo, które ni-|kusa Ostera, handlarza w Marjampolu. Sad stanowił wszystkich duchownych, należą- wykazać całą śmieszność tego hasła. 
stowarzyszenia celem ubezpieczenia osób od |Szczyło podobne muchy, a ztąd pochodzą owe| obwodowy w Przemyślu zawiadamia Leopolda cych do narodowo polskiego towarzystwa Nieprzyjęcie przez papieża księcia Ho- 
wypadków na kolejach żelaznych. Ubezpiecze- | chmury, które spadły w okolicach Paryża. i Reginę Weliszów, o pozwie Jachet Loew pto oświaty ludowćj, usunąć od nadzoru |henlohe jako posła pruskiego przy dwo- 
nie zamierza rozciągnąć swoją działalność naj Dzieci wieku. W wysoko arystokratycznój | 19,112 zła. 82 c. i 400 zła. Lwowski sąd szkolnego arcybiskup Ledóchowski za-|Tze swoim, wywołało burzę ogromną w 
wszystkie kraje europejskie. Opłata od osób |rodzinie hrabiów Kerlen w Bretonji we Francji krajowy otworzył konkurs do majatku Salamoz łożył protest przeciw temu, donosząc za- dziennikarstwie pruskim. 
podróżujących, dodatkowo do kupionych bile- | zdarzył się następujący wypadek: Dwóch braci|na i Racheli Lei Hiss. Krakowski sąd krajowy. razem, że wszyscy POZA wystąpili z Jeden z dzienników berlińskich pisze: 
tów na jazdę doliczana, wynosi od podróżują- | przyjmowało u siebie gościa z okolicy, jedli dozwolił zaprenotować Hinza Korala z 500 zła. pomienionego towarzystwa. Ufamy, że „żelazny książę* nie wyprze 
cych pierwszą klasą 3 centy, druga klasą 2 e., | Obiad w najlepszym humorze, po obiedzie ze-|na sumie 7,500 zła. zaintabulowanój na rzecz Kopenhaga 5 maja. Naczelnik, pod- się „żelaznego hrabiego* mamy nadzieję, 
trzecią klasą 1 e. na oznaczoną stale przestrzeń | Szli do sali bilardowćj, przegrali kilka partji | Szymona Dalleta na realności 1. 18 na Stra-| karbi i kasjer istniejącćj tu filji między- że skończy się raz łagodność i względy 
drogi. W razie śmierci podróżnego, wypadkiem | w najlepszćj zgodzie. Po chwili, gdy jeden z| domiu. narodowego stowarzyszenia robotników, | na duchowieństwo i kościół, które lekce- 
na kolei spowodowanćj, pozostała po nim ro- | panów Kerlen wyszedł przypadkiem do drugie- Licytacje. W sądzie pow. w Brzostku 25 zostali przeszłćj nocy uwięzieni. ? ważą wszelką władzę świecką. Dosyć już 
dzina otrzyma odpowiednią pensję lub jedno-|80 pokoju, poszedł za nim starszy brat, nie|czerwca, 24 lipca i 21 sierpnia, realność 1. 49 Kopenhaga 5 maja. Pomimo zakazu |było słów; oczekujmy czynów. Jedno z 
razowe wynagrodzenie. Podobne dobrodziejstwo | nie mówiąc, wyciągnął z kieszeni rewolwer i|w Szerzynach. W starostwie myślenickićm 21 władzy, chciało dziś kilku członków sto- | dwojga! albo ks. Hohenlohe jest obywate- 
zapewnia się osobom dotkniętym kalectwem i | dwoma strzałami zamordował brata. maja, w celu zapewnienia wykonania budowli warzyszenia robotników, zrywając przy- lem pruskim a wtedy żadna inna władza nie 
wynikła ztąd niezdolnością do dalszćj pracy. | Przyczyną zbrodni była zazdrość o poko-| konserwacyjnych w latach 1872 — 75 na go- lepiony zakaz, odbyć zgromadzenie ludo- |śmie mu zabronić przyjęcia nominacji 
we. Skoro policja w to się wdała, roz-|na posła pruskiego; albo Pius IX jest 


Służba dróg żelaznych, na których w przeciągu |JÓwkę matki tych panów. | ścińcach rządowych. s > 
roku żaden nie zdarzy się wypadek, otrzymy-| -— W Wiedniu znowu posprzeczało się na] Obwieszczenie. Dr. Andrzćj Marek wpi- biegli się wszyscy tak, że tylko dwóch |panującym w Niemczech i na mocy wyż- 
czy trzech pozostało, których przyaresz- |Szego prawa swego pozwala cesarzowi no- 


wałaby stosowne premje. ulicy dwóch chłopaków o jakąś drobnostkę — ļ| sany został w poczet adwokatów z siedziba 
W Czechach towarzystwo drogi żelaznój za- jeden nazwiskiem Bauer, drugi Pawlitschek. Od w Myślenicach. 3 IRN sić koronę niemiecką !“ 
chodnićj już od dnia 1 listopada r. z. zapro- | kłótni przyszło do bitki. P awlitschek chociaż Konkursa. Kilka posad sekretarzy skar- Paryż 5 maja. Dzien. urz. ogłasza mo- Jeżeli ks. Bismark chciał podniecić na 
wadziło tego rodzaju ubezpieczenie. Podróżni | młodszy przewyższał jednak w sile swego prze- j bowych. Dwie posady oficjałów przy oddziale tywowaną opinję sądu wojennego o ką-|n0Wwo namiętność ogółu przeciwko kurji 
pitulacjach. Według tdjże komendant Lich- |rzymskićj nie mógł sobie zręcznićj po- 


dla Włoch, tudzież biskupów dla Ajaccio, 
Constantine w Algierji, wyspy Bourbon, 
wreszcie 3 biskupów in partibus infide- 
lium. Papież nie miał żadnćj przemowy. 

Londyn 7go maja. (Izba niższa.) Cole- 
ridge odpowiada na zapytanie Ologhlen- 
sa, że według jego zdanią katolicy nie 
są wykluczeni od posady lorda-kancle- 
rza dla Anglji, lub lorda-namidstnika dlą 
Irlandji. 

Londyn 7 maja. Izba niższa w rozpra- 
wach nad projektem ustawy szkolnéj dla 
Szkocji przyjęła z większością 7 głosów 
poprawkę na korzyść nauki biblijnój — 
przeciwko którćj oświadczył się rząd. 
Russel odroczył znowu dyskusję nad 
wnioskiem swoim w sprawie Alabamy z 
powodu, że rząd na poniedziałek zapo- 
wiedział posiedzenie dotyczącćj kores- 
pondencji. 

Bayonne 5 maja. Utrzymuje się pogło- 
ska, że Don Carlos wzięty został w nie- 
wolę. Dowódzca powstańców Rada znaj- 
duje się z wszelką pewnością we Francji. 
Władze hiszpańskie domagnją się, by go 
wydalono z Francji. 

Madryt 5 maja. W potyczce pod Oro- 
quieta ponieśli karliści następująco straty : 
40 zabitych, 10 rannych, 730 jeńców; 
więcćj jeszcze karlistów wzięto w niewolę 
przy cciganiu rozbitków. Don Carlos 
ucieka na czele 200 ludzi ku granicy fran- 
cuzkićj. Wojsko ściga go. 

Konstantynopol 6 maja. Courier de l Ori- 
cut ogłasza depeszę z Gallipoli z d. 4go 
b. m., według któtćj już od 3 dni trwa 
na wyspie Marmara prześladowanie żydów 
z tego niby powodu, że jeden Grek gdzieś 
zginął. Bóżnicę zburzono, domy i sklepy 
żydów złupiono; rabina osadzono w wię- 
zieniu. Rodziny żydowskie szukają schro- 
nienia w domach tureckich. 

Konstantynopol 7 maja. Królowa Olga 
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ciwnika, tak że Bauer po niejakimś czasie dał | rachunkowym krajowćój dyrekcji skarbowćj we 
drapaka. Pawlitschek puścił się za nim w po-| Lwowie. Posady pocztmistrzów: w Nowóm- 
goń. Wtedy wyjął Bauer scyzoryk z kieszeni, | Siole obok Stryja, za kontraktem i kaucją 200 
otworzył ostrze, stanął i zagroził Pawlitschkowi, | zła., dotacja 180 zła., kancelaryjne 36 zła. i 
że jeżeli zbliży się do niego, on go przebije. | rocznych 750 zła. na utrzymywanie codzien- 
Pawlitschek nie zważał na tę pogróżkę, alerzu-|nych jazd posłańczych z Nowego Sioła do 
cił się na Bauera. Wtedy Bauer wpakował mu|i nazad; w Smorzu za kontraktem i kaucja 
nóż po sam trzonek w serce. 200 zła., dotacja 180 zła., kancelaryjne 36 zła. 

Zabójca liczy lat 17. i rosznych 180 zła. za utrzymywanie poczt 

Licytacje klejnotów. Nie bardzo dawno pieszych posłańczych 4 razy w tygodniu do 
żywo zajęci byli amatorowie i znawcy klejno- | Klimea i nazad; przy nowo zaprowadzić się 
kalectwu (utracie wzroku, obu rak lub nóg). |tów sprzedażą kosztowności cesarzowćj Eugenji | mającym urzędzie pocztowym w Przegini du- 
Za mnićj dotkliwe skaleczenia, pociągające za | żony Napoleona III. Był tam np. jeden naszyj- chownój za kontraktem i kaucją 200 zła., do- 
sobą dłuższą niezdolność do pracy lub utratę jnik, który zakupiono dla moskiewskićj carycy | tacja 180 zta., kancelaryjne 36 zła. i w razie 
zdrowia i sił, jakotóż za postradanie jednéjļza 900,000 fr.! Obecnie zaś odbywa się w Lon- | gdyby pocztmistrzowi utrzymywanie nowo za- 
ręki lub nogi towarzystwo wspomnianćj drogi| dynie druga ciekawa licytacja klejnotów, ale prowadzić się mających jazd posłańczych mię 
żelaznćj wypłaca trzecią część sum powyżćj |już nie żadnój monarchini, tylko aktorki-śpie- | dzy Liszkami i Alwernia przez Przeginię du- 


kupując tak zwane marki bezpieczeństwa, płacą 
za przestrzeń 1 do 50 mil: pierwsza klasa po 
30 c., druga klasą 20 c., a trzecia lub czwarta 
klasą po 10 c. Odpowiednie tym opłatom wy- 
nagrodzenia dla podróżujących pierwszą klasą 
15,000 zła., druga klasą 10,000 zła., trzecią 
lub czwartą klasa 5000 zła. Do wynagrodzenia 
mają prawo osoby lub pozostała po nich ro- 
dzina, gdy podróżny poniesie śmierć, albo gdy 
umrze w skutek spowodowanćj wypadkiem-cho- 
choroby, albo wreszcie, gdy ulegnie ciężkiemu 


tenbergu, Archer, spełnił swoją po-|stąpić; odmowa papieska wzbudzi ogro- 
winność; komendant marsalski, L ero y,|mną agitację, która domagać się będzie 
zasługuje na naganę za nieudolność i nie-|0d rządu zerwania stosunków dyploma- 
dołęztwo, a komendant Vitry-le-Frangais |tycznych z stolicą apostolską,  — 
za to, że nie zniszczył zapasów amunicji. Prasa francuzka zajmuje się kac jej 
Paryż 6 maja. Gambetta odjechał w|którą poseł pruski hr. Arnim złożył p. 
niedzielę do Ljonu. Thiersowi. Poseł pruski miał rozpocząć 
Minister spraw zewnętrznych Rómusat|2 p. Thiersem rokowania względem osta- 
odbędzie znów jutro konferpnecję z Arni- |tecznćj ewakuacji zajmowanych jeszcze 


mem w Paryżu. Wszystkie republikańskie | przez Prusaków prowincji. ; < 
dzienniki stwiejdanie Pep ter pira że| Zapowiedziana dymisja ks. Gorczako- | wirtemberska przybyła tu. Sułtan udzie 


przez postawienie Bazaine'a przed sąd|wa napełnia prasę francuską błogiemi | arcy ks. Karolowi Ludwikowi order os- 
wojenny pozyskano znaczną część impe- nadziejami; spodziewa się ona, że następ- |mański wysadzony brylantami. 
rjalistycznych żywiołów armji dla rze-|cą Gorczakowa będzie jenerał Ignatiew, | pożar. — Dzisiaj o godz. 41/, po południu 
czypospolitćj. przyjaciel Francji. łą wybuchł pożar w tylnćj części domu prof. Jó- 
Prywatne depesze z Hiszpanji jaki rzą- | 7 Hiszpanji donoszą o scenie, jaką kró- | zega Kremera przy ulicy Sławkowskiej. 
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oznaczonych. waczki, panny Lucea., Cały zbiór wart kilka | chowną na całćj lub na jednéj z częściowych | 4 owo brzmią korzystnie dla rządu lowi Amadeuszowi wyprawił jeden z po-| W chwili zamkniecia dziennika ogień dostał 
es S ie js nga ` ROZ ęcia dziennika ogień dos 

Wybuch Wezuwjusza. — Po uspokojeniu | miljonów. r RA tafty Roza] Crop wan pes Rzym 5 maja. Giornale di Roma po-|słów radykalnych nazwiskiem Damato. się już na dach frontowéj kamienicy Kremera 

się wulkanu przybywa mnóstwo nowych szcze-| Jedna z londyńskich aktorek, nazwiskiem | * rzeginia-Æłwernia tam i nazad nadaném by wiada, że papież początkowo w kurji dał | Wprowadzony do króla przez byłego mi- |; zagraża sąsiednim zabudowaniom. Niestety! 


miało wynagrodzenie stosownie do umowy z 
tómże. — Dnia 12 kwietnia b. r., umarł w By- 
nowódzku powiatu stryjskiego pleban obrz. gr. 
kat. ks. Łukasz Petrowicz, przeżywszy lat 64, 
z tych w stanie duchownym lat 37. Do parafii 
probostwa należy 1526 dusz, względem któ- 
rych obowiązki pasterskie wypełnia każdocze- 
sny pleban. |Kolatorką jest Anna bar. Tiircke. 
Czysty dochód roczny obliczony jest na 151 zła., 
do czego fundusz religijny, celem uzupełnienia 
kongruy na 315 zła., dopłaca rocznie 164 zła, 


gółów, uzupełniających opisy tój katastrofy. Riel, miała także kosztowna kolekcję klejno- 
© Tak mianowicie sprostować musimy podana wj tów. Ale nie wyszły jćj na dobre te bogactwa, 
-naszym opisie wiadomość, że zniszczona przez | bo złodzieje zamordowali jéj matkę i skarb 
_ awẹ miejscowość San Sebastiano była wioską | zabrali. 
- liczącą około 1000 mieszkańców. San Seba-| Dla czego długo żyć nie można? — Pan 
stiano jest — jak na Włochy miasteczkiem, aj] Duncan Gibb, słynny chirutg angielski, zrobił 
na naszą miarę — miastem, liczącćóm 9000 m. |spostrzeżenie, że nagłośnia będąca chrząstką 
Teraz już bardzo mało zostało po nićm śladu. |ruchomą osadzoną w gardle, zajmuje pozycję 
Tylko gdzieniegdzie na wyższych wzniesieniach | pionowa u osób które przeżyły już lat 70, i 
stojące domy ocalały. że osunięcie się tćj chrząstki można uważać 
Wiele ludzi chroniło się przed bałwanami|jako wskazówkę, iż się nie dożyje późnego 


swe przyzwolenie na mianowanie kardy- 
nała Hohenlohego ambasadorem niemiec- 
kim, że je atoli późnićj cofnął. 

Nuova Roma zamieszcze takie samo do- 
niesienie, robi jednak uwagę, że papież 
nie powziął jeszcze stanowczego posta- 
nowienia. Kardynał Hohenloho odroczył 
tymczasem swą pona Kardynał Anto- 
nelli. jest przychylny nominacji Hohen- 
lohego. 

Rzym 5 maja. Przybył*tu wczoraj go- 


nistra Berangera, wypalił królowi kaza” | wiatr jest gwałtowny. 

nie o złych rządach jego ministerstwa i| __"pom J. Kremera Ju zaisaówiiiyć 
wprost oświadczył, że król nie zna całćj 
grozy położenia swego. „Jeżeli tak daléj 
pójdzie, rzekł Damato, król zmuszonym 


Kursa. — Wiedeń 7 maja, godz. 2. 
Srebro 111.—. — Akcje kredyt. 334.50.— 
będzie opuścić stanowisko, na które goj Lombardy 199.—,— Losy 1860 r. 103.25. 
naród powołał. Ministrowie nie troszczą | Losy 1864r. 147,—.— Akcje franko-austr. 
się o instytucje państwa; a jeżeli się zwa ; 140.50. — Napoleony 8.99.— Akcje kol. 
ży na bezprawie i powa, jakie pa- | alic. Karola Ludwika 256.50. — Akcje 
nują w kraju, łatwo pojąć, że pewne, kolei lwowsko-czerniow. 166.50. — Akcje 
stronnictwo chwyta za oręż. Ale król po-|kolei północno - wschodnićj 167.75. — 


rozpalonćj i z gwałtowna szybkością z góry | wieku. P. Gibb twierdzi, że zbadał 5,000 Petey PE śr „Sz te wszystkie po- Í Siec z Madrztu i krąży pogłoska, że ten- winien z powstańcami łagodnie się ob- Akcje banku 836.—. — Akcje banku 
__ spływającój le-'' na skały wysoko ponad po-|osób zdrowych, wieku od 70—95 lat i znalazł, | 33 1 49 atki plebanakie. że udzielił dokładnych szczegółów o sta- chodzić, bo różne niesprawiedliwości po- związkow o (Vereinsbank) 130.75. — 
| ziom sterczące, których na stokach Wezuwjusza | że u nich wszystkich nagłośnia stała pionowo. | z | o rzeczy w Hiszpanji, który ma być pchnęły ich do rokoszu.“ Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 


Scena ta przypomina wiele podobnych | w srebrze 72.10. — Obligi indemnizacyjne 
z historji Polski. Nie bez pewnój słu-|galicyjskie 76.50. — Akcje banku wied. 
szności wielki nasz historyk Lelewel u-|dla obrotu ogólnego 202.—. — Akcje 
patrywał dużo podobieństwa między Hi- | anglo-banku 320.50. — py Mnie rząd. 
szpanją a Polską. 361.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
5 185.—. — Akcje kol. Rudolfa 180.50. — 
Ostatnie telegramy. Akcje kolei pardubickićj 185,—, — Akcje 
: y j : , |kolei północ. 233.—. — Tramway 295.50. 
Wiedeń 7 maja. Posiedzenie rady pań- Akcje banku budowy 125.40. — Akcje 
stwa. Dwudziestusześciu delegatów cze- | kolej wschodnićj 146.50. — Akcje kolei 
skich składa przyrzeczenia. Izba jedno- alföldzkiéj 182.50. — Akcje banku anglo- 
głośnie upoważnia prezydenta, aby zło- węgierskego 110.—. — Ogólny austrjacki 
żył cesarzowi życzenia izby z powodu za-|pank 249.-—. 
ręczyn arcyksiężniczki Gizeli. Minister Usposobienie giełdy: stałe. 
handlu przedkłada projekt ustawy wzglę-| ——-————————----—-——„— 
dem ochrony patentów s terryg na przed- | Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
mioty wystawy powszechnćj. Kilka pro-| Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
jektów kolejowych izba po pierwszóm| "zm 
czytaniu odseła do mających się wybrać 


jest mnóstwo Tymczasem lawa oblała to ich | Wśród tych 5,000 wylicza on wiele osób zna- 
schronienie, tak że ci nieszczęśliwi w piekielnóm | komitych, jak np. lorda Palmerston'a, Broug- 
gorażu o głodzie i w śmiertelnćm przygnębie- | ham'a, Campbell'a, Lyndharst'a i także kilka 
niu mysłów przez kilka dni przebyć musieli | dam z wielkiego świata, a między innemi przy* 
na sch wyspach wśród ognistego jeziora, tacza starca 102-letniego, u którego ta chrząst- 
Y/arstwa lawy 6 do 7 sążni gruba nie może | ka zajmuje stanowisko pionowe.  Streszczając 
tak prędko zastygnąć; bo chociaż z wierzchu | swoje twierdzenia, wyprowadza on następujące 
zeszkli się w twardą skorupę, to ze spodu|trzy wnioski: 1) nikt nie może przeżyć lat 70, 
długo jeszcze pali ogień. Aby więc ratować |jeżeli ma nagłośnią zwisłą; 2) usunięcie się 
więźniów od niechybnćj śmierci z głodu, a wię- | nagłośni spowodowywa śmierć około 70 roku 
céj z pragnienia, odkomenderowano wojsko, | życia — który rzecby. można — jest granicą 
które nawoziło (tam, gdzie lawa już trochę | przyrodzoną starości; 3) nagłośnia pionowa 
przystygła) taczkami popiół, ziemię i kamienie, | daje wiele rękojmi, że się dożyje długićj sta- 
i po tym pomoście przeprowadzano tych bie-| rości. 
dnych ludzi z zamknięcia. Teatr. — We czwartek dnia 9 maja poraz 
Wybuch był tak silny, że małe kamienie | drugi komedja konkursowa uwieńczona pierwszą 
zalatywały aż do Salerno tj. na cztóry mile od | nagrodą, w 4 ch aktach, przez Józefa Narzym- 
krateru. skiego napisana: „Pozytywni.* — Ruch na dzisiejszym targu na Kleparzu| Bukareszt 5 maja. Ks. Karol udaje się 
Niemiecki pejsażysta Robert Heck, naoczny| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia | więcój był ożywiony, a dowóz zboża. dosyć|jutro w podróż po Wołoszczyznie. Pięciu 
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i bardzo niepomyślny. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. Madryt 5 maja. Proboszcz z Elcano 


* k schwytany z bronią w ręku, skazany zo- 
Wiadomości stał na śmierć przez sąd wojenny. Wyrok 

z biura izby handlowo-przem. krakowskićj | prawdopodobnie już wykonano. 
o targach na Baranie i na Kleparzu S. Sebastian 5 maja. Moriones po- 
w dniu 6 i 7 maja odbytych. bił zupełnie bandy powstańcze w prowin- 
Wezorajszy targ na Baranie był nietylko | cji Nawarze pod dowództwem Don Kar- 
więcćj ożywiony, ale i popyt był znaczniejszy, |losa połączone. Wojsko wzięło około 100 

a to w skutek niezbyt wielkiego dowozu. Ku-|jeńców do niewoli. 

pey zagraniczni przekonani o małych dowozach| Konstantynopol 5 maja. Arcyksiąże Ka- 
nie zjawiają się obecnie na targach. Ceny pro-|r ol Fatri przyjmował dziś rano 
duktów nietylko że się dobrze utrzymują, alej członków tutejszéj komisji dla powsze- 
nawet niektóre cokolwiek podniosły się. chnój wystawy wiedeńskićj. W południe 
Płacono za pszenicę 252 ft. 42—50, żyto|był arcyksiąże razem z S Ludolfem i 
235 ft. 35—39; jęczmień 202 ft. 26—31,|jenerał-majorem bar. Hornsteinem pro- 

owies 132 ft. 15—20 złp. szony do sułtana na śniadanie. 


an a 


 (Naciesłane.) 
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krajowa, rękodzielniczo-przemysłowa ` 


W KRAKOWIE. 


Rękodzielnicy krakowscy podjęli myśl urządzenia powszechnćj krajowój Wystawy rękodzielniczo - przemy- 


słowój w Krakowie. 


Uzyskawszy pozwolenie rządu, zaprosili do współudziału wielu współobywateli, którzy złożywszy komitet 
Wystawy, odzywają się do kraju w przekonaniu, że w trudnóm zadaniu, 


poparete. 


Nie popisywanie się z wytwornemi robotami lub arcydziełami jest celem wystawy. 

Głównóm zadaniem tej silnćj dźwigni rozwoju przemysłu, jest przedstawienie wiernego obrazu stanu krajo- 
wego rękodzielnictwa , ażeby poznawszy jego zalety, wyzwolić się od nałogowego przeceniania wyrobów zagranieznych, 
a gdzieby się pojawiły niedostatki, podniesioną gorliwością starać się o usunięcie onych ; ostatecznie zaś właśnie przez 
zbiorowe przedstawienie — wyrobom rodzimćj pracy i zdolności, szersze pole odbytu wyjednać. 

Tak pojmując zadanie wystawy, ufamy, że wszyscy miłujący kraj i dbali o podniesienie jego dobrobytu, 
chętnie przyjmą życzliwy udział w urządzeniu Wystawy krakowskićj nadesłaniem własnych wyrobów i zachęcaniem 


sąsiadów. 


Ubliżylibyśmy światłym przemysłowcom, gdybyśmy ich o ważności zbiorowój Wystawy w ich własnym 
interesie pouczać, a w interesie dobra kraju obowiązki obywatelskie przypominać im chcieli— namawiając ich do 


obesłania Wystawy. 


Ale odzywamy się do ludzi dobrój woli, a w szczególności do szanownych rad powiatowych, izb handlo- 
wych, magistratów miast i urzędów gmin wiejskich z uprzejmą prośbą, ażeby w zakresie swego urzędu, wszędzie 
gorliwie do udziału w Wystawie naszćj zachęcać raczyli, szczególnie mniej zasobnych pracowników, którzy w ustroniu 
domowem pracą zawodu zajęci, o Wystawie i jéj korzyściach dowiedzieć się nie mogą, a w skromności swojćj bez 
szczególnćj zachęty nie chcieliby może wysłać owoców poczeiwćj pracy swojćj do dalekiego miasta. 

Wszelki, choćby najdrobniejszy, choćby najskromniejszy wyrób krajowy, byleby dobrze wykonany, będzie 


pożądanym. 


Znajomość przytóm zaczerpnięta na Wystawie krajowej, posłuży za bodziec do zgłoszenia się z celnemi 


produktami na powszechną Wystawę wiedeńską. 


s Wystawa otwartą zostanie w Krakowie dnia 26 września r. b., trwać będzie dni czternaście i przed- 
stawi obraz rękodzielnictwa i przemysłu krajowego w następujących dziesięciu działach : 


Dział r. 


Fotografia, typografia, Litografia i roboty introligatorskie. 


Dział IE. 


Sprzęty domowe i wyroby powszednie: Meble i wszelka stolarszczyzna, wyroby szklane fajan- 
sowe i garncarskie. Aparata do opalania i oświetlania. Wyroby nożownicze, złotnicze, brązownicze, zegarmistrzowskie, 


tokarskie, koszykarskie, ślusarskie, mosiężnieze, it. d. 


Sprzęty domowe w ogóle, vdznaczające się taniością i pożytecznością. 


Dział LIIL. 


Tkaniny, odzież i stroje. Tkaniny, sukno, apretura i farbierstwo. Hafty i koronki. Stroje męzkie 
i damskie. Obuwie. Ręczne roboty kobiece. Bielizna i drobiazgi do ubioru. Perfumy, biżuterye i zabawki. W ógóle 


odzież odznaczająca się praktycznością i taniością, 
z - Dział EV. 
Płody surowe iich użycie. Płody górnicze i hutnicze, 


rządy dla rybołowstwa, sieci i włoki. Skóry surowe i wyprawne. Materyały przędzenia, tkactwa i powroźnictwa. 


Dział. V. 


Pokarmy i napoje. Zboże i jego przetwory, żywność i napoje wszelkiego rodzaju. 


Dział WVL. 


Wyrób machin. Roboty kowalskie, kołodziejskie i siodlarskie. 


Dział VII. 


Broń, tudzież przyrządy obozowe i lazaretowe. 


Dział VIELE. 


Wzory mieszkań iurządzeń domowych. Plany i modele architektoniczne. Tanie, wygodne 
i zdrowe mieszkania w ogóle. Mieszkania dla robotników i rodzin niezamożnych. 


Dział I. 


Płody i narzędzia ogrodnictwa i pszczelnictwa. 


Dział ©. 


Wzory narzędzi gospodarstwa rolniczego. 


i Bliższe szczegóły co do jazdy i przesyłek wyrobów na Wystawę przeznaczonych kolejami żelaznemi, ogło- 
simy późnićj. /Korespondencye odnoszące się do Wystawy, załatwia i wszelkich żądanych objaśnień udziela biuro Izby 


Handlowój w Krakowie. 


2822(1-0) z komitetu wystawy. 
sekretarz Prezes W/yStawy 
Gwiazdomorski Jan. Dr. Weigel Ferdynand. 


„Kraków, dnia 5 marca 1871 r. 


Pewnie leczy 


w chorobach płucnych. 
chudości, osłabieniu żołąd- 
ka i ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


Iwanow a stęgły Kumys. . 


Tym wybornym lekiem jestto stęgłe świćże mléko od klaczy oźrebionych w ste- 
pach kałmuckich i baskirskich. Ludy te żyjące po najwiekszćj części jedynie mlekiem 
i mięsem stepowych koni, nie ulegają prawie nigdy chorobom płuenym; dla tego znako- 
mici lekarze i sam rossyjski rzad zachecili do założenia w różnych stronach Rossyi szpi- 
tali, w których tym kumysem lecza z najpomyślniejszym skutkiem. — Dotąd korzystać 
mogła z tego tylko mała garstka chorych ludzi; dopićro teraz powiodło sie jednemu 
zdolnemu chemikowi, świćże mleko od rossyjskich klaczy stepowych tak stężyć, że może 
być przez długie lata przechowane i rozsyłane w najdalsze strony świata, a nie straci 
na smaku itd.; jednóm słowem na wybornych własnościach. 

W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, majacych ochronny 
znak, z opisem użycia i przetłómaczonóm z rossyjskiego języka oświadczeniem, przesyła 
sie pocztą za 1 zła. 50 kr., za zaliczeniem za zła. 1:60, wraz z stęplem i opakowaniem. 
Odprzedajacy otrzymują stósownie odsetki. 

Szczegółowy opis tego leku przesyła sie na żądanie opłatnie. 3009(1-9) 


Główny skład na Austryję-Węgry i Niemcy, ma 


Franciszek Dörr w Wiecniu, 
Miasto Backerstrasse Nr. 24. 


„histryj. Centralne Towarzystwo Budownicze 
ME w Wieciniu, "E 


zawiązane na wzajemności z kapitałem zakładowym 


5 milonów złr. wal. austr., 


z których najpierw 2 miliony wypuszcza się, 


nastręcza sposobność posiadania własnego domu, realności, willi itd. płacacemu co 
miesiąc 10 złr. w. a. i wyżćj, tudzież 20 złr. wstępnego w. a. raz na zawsze. Każda 
wpłata przynosi 5 odsetków aż do pierwszego zamkniecia rachunku i bierze potem 
udział w całym czystym zysku Stowarzyszenia. 

Oświadczenia o chęci przystąpienia do tegoż towarzystwa z załączeniem pie- 


niędzy, przyjmuje 
Jeneralna Reprezentacya austr. centralnego 
- Towarzystwa budowniczego 
Wien, Opernrins, 21. 


2855(1 12) gdzie bezpłatnie wydaje i przesyła się programy, statuta itd. 


Ponieważ dzień losowania nazna- 
czony został stanowczo na d. 4-go 
czerwca r. b., Dyrekcya widzi się 
w możności przedłużenia terminu 
odesłania należytości za « rozsprze- 
dane Akeye do ostatniego maja b. r. 
i pospieszając zawiadomić o tóm 
Wnych Panów, uprzejmie uprasza 
o możebny pospiech w odesłaniu 
nawet i przed rzeczonym terminem, 
tak dla wczesnćj wiadomości o roz- 
porządzalnym na zakup funduszu, 
jak dla uniknienia nawału czynności 
w ostatnich dniach losowania. 


Kraków dnia 29 kwietnia 1872. 


jakie podejmuja, zewsząd chętne znajdą DYREKCYA c 
i P i Towarz. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
3005(1-3) w Krakowie. 


Wiw Dreti. 


otworzył kancelaryą w domu p. aptekarza 


Skxakalskiego. 
8116(1-3) 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku ża> 
dnego, podobny do wody mineralnćj, łączy w s0- 
bie piewiastki wyrabiajace krew i kości. Ze wszy- 
stkich preparacyj żelazistych, jest on najwięcćj 
racyonalny i dla tego to przyjęty został przez naj- 
znakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jest trudny, lub został spó- 
źniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, 
białych upławów, lub braku regularności, dla dzie- 
ci bladych, watłćj bardzo budowy i delikatnych 
i dla wszystkich osób cierpiacych z niedokrewno- 
ści. Bkuteczny, szybko działajacy, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek 
ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa 
szkodliwie na zeby. Oto są przymioty, które uży- 
cie jego zalecaja lekarzom. 2631(3-12) 


Dostać można w Krakowie w aptece p, Wik- 
tora Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
zos; w Warszawie w składach materjałów apte- 
cznych pp. Mrozowskiego, Galle i Spiss; w Wie- 
dniu u pp. Raabe i Róder. 


gospodarstwa i przemysłu leśnego. Przy- 


Med. płynny 
Cukier żelezisty 


(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepszonćj metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jéj skutki. 

1 faszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60. 


 Gastrofan 
szczególny środek na choroby żoład- 


j kowe. 1 flaszka 70 et. 
Masó żelezista 


na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. 
Prawdz. Kral'a Karolinenthalska 


Herbata Dawida 


na kaszel i słabości piersiowe. 
1 paczka 20 cent. 


Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów 


najniezawodniejszy środek do czysz- 
czenia zebów. 
1 flaszka wody do ust 60 cent. 
1 pudełko Proszku do zębów 30 ct. 


Płynne mydło żeleziste | 


do prędkiego leczenia świeżych ran. 
1 flaszka 1 f. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawsze na Ę 
składzie 2690(1-10) £ 

Jakób Goldwasser 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj N. 70 

i A. Tenczyn 

aptekarz w Tarnowie. 


Komisarz wystawy 


Dworski Maryan. |, 


Wit W. Smochowskiego i $). 


Biuro komisow e 


i ajencja powszechna 
dla rolnictwa, przemysłu i handlu 
we Lwowie 
przy ul. Sobieskiego (przedtem Nowćj) pod 1. 306 
dostawszy wiele nowych majatków pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedaży, jest w możności 
nastręczenia i pośredniczenia w zakupnie tychże 
iinnych po różnćj cenie od 5000 złr. do 600.000 
złr. zarazem poszukuje innych majątków i realności 
do sprzedaży i wydzierżawienia. 


Kasy ogniotrwałój 


używanej 


poszukuje się do nabycia. Wiadomość w Ad- 
ministracji „Kraju“. 3124(1-2) 


Wyroby J. Fiirsta aptekarza pod „Białym Aniołem* w Pradze. 


W. ETIANDLU 


N. Tram W TArNOWIĘ 


pod Nr. K. 2 w mieście, 


można dostać każdego czasu jak najśweższych 
wód mineralnych, czerpanych z źródeł co 14 dni. 
Przybywaja one wprost do handlu mego, miano- 
wicie: Wody z Marienbadu, Karilsbadu, Francens- 
badu, Salcerska, Pilznieńska, Seidlicka,) Frie- 
driechshall, Szczawnicka, Krynicka, Iwonicka, itp. 


Upraszam 0 łaskawe uwzględnienie. 


PR N. Traun 


LZ Z ZA 


Absolutna prawda 


jest, że za pomoca znanych 
instrukcyj gry 
profesora matematyki 
R. v. Orlice 
w Berlinie, Wilhelmstrasse 5 
wygrać musi! 


Używałem takowe przez czas 
długi i bardzo często 
wygrałem. 


walnie — Meble ogrodowe, 


Linz. 


E. Danzer 


właściciel realności. 


do sprzedania. 


Fortepiana, Pianina, tak ze słynnych fabryk s 
Wyroby Thoneta — Materye na meble i wsze 
loseny z maszyneryą i bez tójże — Materace sprę 


Zwierzynieckićj we własnych realnościach, gdzie i fabryka j 
w Rynku Głównym Nr. ii, obok Handlu p. Wentzla. 


„i 


Giesshtuibler Sauerprunn. 
„Kónig Otto's Quelle* 
BĘ bei Carlsbacd "Zz 3008(1-6) 
(der österreichische Selters). 


'TReinster alkalisch. Säuerling, 


täglich frisch gefüllt, zu beziehen durch die Filial Niederlage 


J. Wentzi in Krakau. 


KANTOR WYMIANY 


wiedeískiero banku KOMISOWEDO 


(Wiener Commissions-Bank) 
Kohilmarkt Nr. 4, 


wypuszczą 


KWITY UDZIAŁOWE 


na poniżój wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należa do najkorzy- 
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 
i prócz tego ma dochód z procentów 


30 franków w złocie i 


10 złr. w banknotach. 


Grupa A. (rocziie 16 ciagnień). 
Miesięczne raty po 10 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty każdy uczestnik odbięra nastę- 
pujace 4 losy: 
1) 507, los państwowy z 1860 r. AQ© złr. — Główna wygrana 300.000 z odkupna 


za wyciagnieta serye 40O zł. 


1 30/ ces. turecki 4OØ franków los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 


300.000 franków w złocie. 


1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez po- 


tracenia, 


1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna wygrana 80 00O 2}. a. 2915(2-30) 
Grupa IB. (rocznie 13 ciagnień). 
Miesięczne raty 6 zł. — Po złożeniu ostatnićj raty otrzymuje każdy biorący udział na- 


stepujace 3 losy. 
1) 80/, los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 


300.000 frank. w złocie. 


1) Ksiażęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 80.000 tal. bez potrac. 


1) Los Sasko-Meiningen.— Główna wygrana A. 45.000, 15.000 połud. niem. 


BĘ- Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem 
wypełniane. — Wykazy wygranych po każdóćm ciagnieniu rozsyła się darmo. 


Nasze podziękowanie 


eśmy zobowiązani złożyć panu Franciszkowi Wilhelmowi aptekarzowi w Neunkirchen pod 
dniew, gdyż używając nadzwyczaj skutecznych Wilhelma krew czyszezących ziółek na 
ciec i reumatyzm, na wiosnę, w lecie, w jesieni i w zimie, pozbyliśmy się zupełnie boleści 


ćcowych i reumatycznych. 


Dla tego najmocnićj zalecamy powyższe ziółka. 


Tozżef Dó>cieL 
w fabryce laku w Wiener Nenstadt 
w domu Romanowicza 97 Wiener Neustadt. 


mraciej Posch. 
w fabryce laka w Wiener Neustadt, 
właściciel domu w Neudórfl. 


Wiener Neustadt 31 grudnia 1871. | 
Dalszy ciag nader licznych uznań będzie późnićj ogłoszony, albowiem niepodobna 


umieścić ich naraz. 


Kuracya wiosenna. 


w xaġ voze Wilhelma krew czyszczące w xas porzo 


roku można się 


roku można sie 


leczyć. zi>ŁKka leczyć, 
na gościec i reumatyzm, 


uznane za jedyny skuteczny środek oczyszczający krew. 


Za zezwoleniem e. k. kan- Wypróbowany, Od fałszerstw zabezpieczon. 


celaryi nadworn. stósownie działanie nadzwyczajne, 


patentem J. C. Mei 


douahwały z d.7 grudnia skutek świetny- Wiedeń, dnia 28 marca 


1858 r. 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. 


Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z 
krzywizny nóg u dzieci i zastarzałych, upor- 
czywych chorób, ropiacych beżustannie ran, 
wszelkich chorób płciowych i wyrzutów skór- 
nych, zachciałek na ciele albo w twarzy, z pie 
„gów, syfilitycznych wyrzutów. Szczególnie sku- 
tecznemi okazują się te ziółka w nabrzmieniach 
wątroby i śledziony, tudzież w hemoroidach, 
żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł 
i stawów; cewki moczowćj, żoładka, w wzde- 
ciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencji, 


1861 r. 


w białych upławach, itd. — Z chorób jak zoł- 
zów i gruczołów predko i gruntownie się wy- 
leczy, jeżeli się ziółka te pije bezustannie, al- 
bowiem ziółka te sa środkiem lekko rozwal- 
niajacym i mocz pędzacym. — Ziołka te czy- 
szezą cały organizm — albowiem żaden inny 
środek nie wydziela tak ckutecznie z ciała 
wszelkich zarodów chorób, przeto tóż i skutek 
jest pewny i trwały. — Niezliczone świadec- 
twa, uznania i listy pochwalne, które na żą- 
danie rozsyła się darmo, stwierdzają prawdzi- 
wość powyższych słów. 


Godzicń przychodzi mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci 


| pewności i osobliwszój skuteczności prawdziw, 
ściec i reumatyzm. 


ych krew czyszczących Wilhelma ziółek na go- 


Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem. 


<A/FiLkh.elrm.a. krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według prze- 

pisów lekarskich przyrzadzonych, dostać możną prawdziwsch tylko w aptece Franciszka Wil- 

helma w Neunkirchen pod Wiedniem w Austtyi, albo w składach wymienionych przezemnie 

w dziennikach. — Paczka na 9 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach 
kosztuje 1 złr., osbno za stempel i opakowanie 10 centów. 


Gg” Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona. "zp 
Następujace składy maja prawdziwa Wilhelma herbate: 
w Krakowie: Józef Jahn — apteka Józefa Trauczyńskiego — Jakób Goldwasser ul. Grodzka 
Nr. 70: — w Przemyślu J. Gajdeczka — w Tarnowie W. T. A. Wielogórski — w Kamionce 
2899(1-12) Strumiłowój : Zawałkiewicz. 


Duszność, chrypka , katary 

M Ń i wszystkie cierpienia orga- 

m nów oddechowych, ustępują 

w jednój chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 


dostać można w aptece p. W. Redyka. 


ý SZ EA Z GERE BER ER LR LR 


Deski, Forszty jodłowe, sosnowe, dębowe i rozmaity inny materyał 
drewniany, jednakżeż przedewszystkiem suchy, zakupuje Handel i Fabryka mebli 


Fiazimierza Fienisza w Krakowie. 


NOO 


sanninna 


NEWR ALGIA. A imigre ree ) 


gułek antin wralgicznych Dra Cronier. — Każdd 3 


pudełko opatrzone byé winno podpisem- Dra 


Cronier. 


w Paryżu, 19 rue de la Monnąie. W Krakowie 


2639(9-52) 


Zdatni czeladnicy stolarze, mianowicie do wyrobu mebli, znajdą natychmiastowe pomieszczenie. 


askich, jak i wiedeńskich — Lustra — Meble — 
lkie wyroby galanteryjne stolarskie — Geruch- 
żynowe, włosiane — Łóżka żelazne — Umy- 


it.d. są do wyboru tak w głównych magazynach przy ulicy 


est urządzoną; jako tóż i w handlu 


Również jest na składzie kilkanaście starych skrzypców i violonczel po bardzo niskich cenach 


2923(1-2) 


Kazimierz Henisz w Krakowie. 


s 
l 


f r E ER ERIN również także wielki transport sztuk naraz po 450 fl. w. a. 
arków ki k * . sps .r. . 
"Nie mniej urządziiem moja pracownię polu, | SIE" Nowe ilustrowane cenniki mojćj fabryki, 
najnowszego systemu, żaopatrzywszy ja w najnów- rozseła się na żądanie. "SBE 3090(1-6) 
sze przyrzady i przybory ułatwiajace szybka a 
dokładna naprawe zegarów i zegarków. u U = 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniam ie eniews l 
szybko i dokładnie, jako też reperacje przyjmuję i ) 
i odsel ta. . . : . . 
aa fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych w Krakowie. 
ORANŻERYA Te P Zdroj 
l i ora Zdrojowa 


KRAJ z środy 8 maja. 


W TRAKTYERNI | 


przy ulicy Eanonnej 
dostać można 


OBIADÓW 


po 
nader umiarkowanych cenach : 


Flaki (co niedziela) 
porcya duża 14 cent. 


wę Przyjmuja się także obstalunki ®% 
na obiady i kolacye. 
(3113) 


TEODOR DANES 


krawiec męzki z Krakowa 


będzie miał w |woniczu przez czas kąpielowy 
swój skład gotowych wyrobów, jakotéż materyj 


wełnianych i nicianych. 3117(1-3) 


Karol Friedlein 


zegarmistrz 


w Krakowie. 


Zakupiwszy osobiście od najcelniejszych fabry- 
kantów za gotówke, znaczna ilość zegarków kie- 
szonkowych złotych i srebrnych w najrozmaitszych 
kształtach i gatunkach, zegarów paryskich brazo- 
wych i marmurowych, zegarów pendułowych, ze- 
=> amerykańskich, zegarów ściennych gospo- 

skich i budzików francuskich sprzedaje takowe 
po cenach najtańszych i jestem w możności wy- 
trzymać wszelką konkurencje. 3127(1-8) 


w państwie Trzcinicy, !/, mili od Jasła położo- 
nóm, zawierająca bardzo liczne i rzadkie okazy 
exotycznych kwiatów i krzewów, bedzie z wolne 


sklepy frontowe 


razem lub pojedynczo sa do wynajecia od 1go 


me maka e a A A. 


Podajemy o wiadomości, 
że pan 


LJ i 
Rosół i pieczeń z jarzyną ..... 22 ct. M p t m K k W 
Rosół, mięso i kk Aż DEC 32 , u e ersel W r a (0) Ie, 
Rosół, mięso, pieczeń i legumina 40 „ > żni ze 
Pieczeń WOOWI-; «Gi: zi isa = z jest od nas upoważniony do sprzedaży naszych żŻniwiarek: 
ostbratel ............-++-**-- 5 74 > 
Boefsteck. .........1:24-***--- 30 , „Ceres systemu Burdick, 
Piwo Tenczyńskie, seidel....... r E £ 
Bock tenczyński..---------.-.. 2, na Galicję, WOŁYŃ i Podole, 
Herbata z rumem....----...... 12 „ nadto upoważniamy Głr© do tworze ia specyalnych agencyj tam, gdzie otworzenie tych 
Kawa z bułką...----.... 12 
zi E za potrzebne uzna. 


Ponieważ tylko za jego pośrecinictwerm agencye urządzać 
będziemy, przeto sprzedaż z trzecićj ręki w wyż wymienionych prowincyach, miejsca mieć 


nie będzie. 
Wrocław, 3 lutego 1872 r. za D. M. Osborne & Comp. 
podp. GUilich. vw. r. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwage Szanownych pp. Gospodarzy, 
że oryginalne amerykańskie żniwiarki „„Ceremć* z fabryki D. M. OSBORNE & COMP. 
w Auburny tylko u mnie, lub przez pośrednictwo Spółki rolniczej we Lwowie; 
Domu komisowego Banku Galic. dla Handlu i Przemysłn w Tarnowie; przez Oddział Towa- 
rzystwa rolniczego w Jarosławiu; przez p. F. Merl i pp.Kwilecki, Potocki i Sp. w Tarnopo* 
lu, jedynie w Galicyi nabyć można; — ostrzegam zatćm Szanownych Panów przed zaku- 
pnem tanićj ogłaszanych żniwiarek „„Ceremć*, które jako nie z powyższćj fabryki po- 
chodzące, najmniejszćj gwarancyi pod wzgledem ich doskonałości nie przedstawiają. 

Stósownie wiec do tych ogłoszeń, mam zaszczyt Szanownych PP. Gospodarzy niniej- 
szćm najuprzejmićj prosić, aby zamówienia na żniwiarke „„Ceresm'* w uwzglednieniu 
zbliżającój się pory, jak najrychlćj nadsyłać raczyli, abym był w możności wszelkie obsta- 


lunki w odpowiednim czasie wykonać. a1 
M. Peterseim, 


właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych w Krakowie. 


3079(1-6) 


P. T. Obywatelom i spółkom polskim wyzyskiwanym przez 
obcych kupców donoszę ponownie, że 


żzniwiarkę „Ceres“ 


z fabryki D. M. Osborne et Comp. — sprzedawaną przez ajentów po 
500 złr. — ja, gwarantując za oryginalność jéj moją 35-letnią kra- 
jową firmą — bezpośrednio z Ameryki przez Bremę na każdą stacyę 
kolei w Galicyi dostarczam po 460 fl. w. a. — przy zamówieniu 5 


w IWONICZU 


ręki, tudzież w drodze dobrowolnćj publicznćj | lipca r. b. w domu nareżnym pod L. 460 Dz. I. rozpocznie się z dniem 1 czerwca. 
yl na dniu 13 czerwca rozpocząć się maja- | ul. Mikołajska, ` 
céj, wysprzedaną. — Ogladać można w każdéj 


Zamówienia na mieszkanie przyjmuje Zarząd 
chwili na miejscu. 


Bliższa wiadomość tamże w kancelarji na 1óm IRER 3 
zdrojowisk w Iwoniczu. 3125(1-3) 


3094(1-3) | piętrze. 3123(1-3) 


Nr. 657 ex 1872 r. 


Ces. król. uprzywilejowana kolój żelazna Karola Ludwika. 


WYJĄTKI OD DODATKU AŻYA 


ważne 
od 15 maja b. r. a do dalszego postanowienia. 


A.) Zupełnie uwolnione od dodatku ażja: 
1. Należytości pobliczne, jako to: 
a) zwyczajne i wyjątkowe zabezpieczenie , 
b) premia za zabezpieczenie terminu dostawy, 
e) składowe, 
d) wagowe, 
e) należytości za recepis, 
f) prowizya za zaliczenia, 
g) należytości za nakładanie na wozy i składanie z wozów, 
h) należytość za czyszczenie wozów. 
á Bilety wstępu do dworca. 
Taryfa specyalna Nr. 1 dla trzody chlewnéj w ładunkach pełnowozowych. 
Taryfa specyalna Nr. 3 dla soli kamiennćj z Wieliczki, Bochni w kierunku ku Wschodowi. 
Taryfa specyalna Nr. 4 dla węgla mineralnego, itd. | 
. Artykuły, jako to: 
zboże, strączkowe płody, nasiona olejne i wyroby mełte, jeżeli należytości za trans- 
port podług zniżonćj klasy A, a nie podług 1 klasy, albo specyalnćj taryfy Nr. 5 
są obliczone. Przy obrąchunku należytośc: podług 1 klasy, albo taryfy specyalnćj 
Nr. 5 dodatek ażya doliczonym zostanie. 
Szyny kolejne, jak również przedmioty do przymocowania tychże służące. 
Ziemniaki (kartofle). (7 m. 
Buraki i odpadki bttrakowe. prz 4 18 Digs E 
> Drzewo budulcowe i opałowe przy oddaniu za jednym listem frachtowym najmniéj 
100 centnarów cłowych i na odległość 25 mil przenoszącą. 
Spryt i spirytus w beczkach na odległość 25 mil przenosząc% 
Cegła zwyczajna z wyjątkiem cegły ogniotrwałćj. 
B) Połowie dodatku ażja podlegają: 
1. Artykuł petroleum (nafta) pod następującemi warunkami: 
a) z Przemyśla ize stacyi za Przemyślem na wschód położonych, do | oddaniu w ilościach 


/B gu oto 


Krakowa i za Kraków. wydossącrch zak 
b) z Przemyśla i z stacyi pod Przemyślem na zachód położonych AE a «dka 
do Rosyi przez Brody lub Podwołoczyska. 
2. Część -portoryum przypadająca kolei Karola Ludwika w taryfie dla ruchu związkowego 
między Gdańskiem z jednćj, a Krakowem i Lwowem z drugićj strony. 
O) Dodatek ażja nie wywiera wpływu: 
1. Na taryfę związkową dla północno-niemiecko -galicyjskiego zbożowego 
i ogólnego 
2. Na taryfę związkową austryacko-galicyjsko-półnoeno-rosyjskiego A 
3. Na taryfę dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów z galieyjskich stacyj 
związkowych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca w ruchu bezpośrednim. 


PODĘ Lwów, w kwietniu, 1872 r. 
8110(1-8) © | 


za 
jednym listem frachtowym. 


ruchu towarowego. 


_ Dyrekcya Ruchu. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY 
w Szczawnicy na Miodziusiu, 


otwartym zostaje w dniu 1 czerwca r. b. 


Zamówienia na wode mineralna ze zdrojów WVV andy i Szymona przyj- 
muja zarówno tak Zarzad Zdrojowy na Miodziusiu, jako też i Zarząd górnego zakładu 
38071(1-3) w Szczawnicy, 


Lakład zdrojowy jodowo- słony 
W RAJU-DARKOWIE, 


pod Frysztatem na Szląsku austryack. przy stacyi 
Darkowskiej 
żelaznej kolei Koszycko- Oderbergskiej. 


Otwarcie kąpieli nastąpi 20 maja 1872 r. 


3015(1-3) zarząd zdrojowy. 


Zdrojowy Zakład jodowo-słony w Raju-Darkowie. 


Na liczne zapytania Zarząd Zdrojowy ma zaszczyt podać do publicznéj wiadomości 
następujące rzeczy: 

Z zakładu kapielowego odchodzą co dzień wozy po 10 cent. od osoby do dworca Dar- 
kowskiego do każdego pociagu żelaznćj kolei Krakowsko - Oderbergskićj. Względem dalszćj 
podróży raczą się udać podróżni do restauratora na dworcu kolei półnoenćj w Piotrowicach. 

Jedna kąpiel bez bielizny kosztuje 35 cent., z bielizna 10 cent. więcćj. Pokoje umeblo- 
wane — bez pościeli — urządzone są w zakładzie kapielowym po zł. a. 2 do 6 na tydzień 
(według wielkości); (osobne łóżko kosztuje tygodniowo 50 cent.); także w poblizkim Fryszta- 
cie można mieć mieszkanie. Usługa podług żądania 40 cnt. do zł. 1.20 tygodniowo; lekarska 
rada codzień, cena nieoznaczona. 

Tania a wyborna kuchnia w restauracji według spisu potraw; dla mnićj zamożnych 
śniadanie, obiad i wieczerza za 60 cent. Jest tukże koszerna traktyernia. Zabawy: muzyka 
2 razy w tygodniu; krajowe i zagraniczne dzienniki, bilardy, kręgielnie, przechadzki do 
Frysztata, Roja z pięknym ogrodem zamkowym, do Karwina z wielka piwowarnia i wielkiemi 
kopalniami węgla. Wycieczki do wszystkich pięknych miejsc w okolicy koleją północna (1!/, 
ćwierci mili odległą) i koszycko oderbergska (1/, ćwierć mili odległa). 


IOCOOOOOOOA 
: Klimatyczny i Żętyczny Zakład 
w Jaworzu (Ernsdorf) 


na górnym. austryackim. Szlązku, 

3/, mili od dworca kolei żelaznćej w Bielsku (Bielitz) położony, 
będzie otworzonym d. I5-go maja. 

Kuracya żętycą mlekiem i kumysem. — Kąpiele z igliwia. 


Prześliczny park, dogodne mieszkania, dobre restauracye, sale koncertowe, 
muzyka stała. 


Komunikacyę z Bielskiem utrzymują dogodne powozy i omnibus zakładu. 
Lekarz miejscowy zakładu : Dr. MEIiChał Kaufmann. 


Q-©-$:$:$:$::$:$:$" 


SYRUP PAGLIANO. 


Środek ten powszechnie znany, jest 
w swoich skutkach leczniczych nie- 
zrównany. Krew każdą zepsutą czyści - 
zupełnie, niszcząc domieszane złe soki, <`“ 
oczyszczona zaś wzmacnia i posila— | 
w ogóle w bardzo krótkim czasie u- — 
zdrawia, nie pozostawiając szkodli-- 
wych skutków na późnićj, Ez. 

W KRAKOWIE nabyć go można 
w aptece Wiktora Redyka na Małym 
Rynku. PA 


ból w piersiach, drażliwość w E 

rtani, chrypkę, zaflegmienie, plu- =] 
cie krwią, dychawicę, koklusz i|5 
kaszel suchotniczy, najpewniejszym 
i najlepszym środkiem jest biały sy- 
p na piersi Mayer'a. 3033(1-3) 


BĘ" Prawdziwy Syrup Piersiowy jest | 2! 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- f 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym | 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA 

Stradomiu — w Tarnowie u p. W. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu 
p. Edwarda Machalskiego — w Brzi 
żanach u p. B. Fadenhecht. "12 
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę | > 


na moją pieczątkę i etykietę 


DF- Zapewnione od fałszowania ina- | 
śladownictwa znakiem ochronnym w: 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 186 
do 1. 130/534. 


ez Proszę uważać 


| Dentysta z Berlin 
DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętra. | 
2620(3-7) Ee 


"z 


Od terna do terna. 

Do p. astronoma E. LEHMANN'A 
linie Frankfurter Thor 3, 
e pańskie skazówki w g 
ryjnéj są nadzwyczaj dobre, przekonałem 
także sam, albowiem jak już Panu wiadóm 
wygrałem TERNO w ostatnićm ciągnieniu i 
Życząc szczerze jak największego rozpo 
chnienia się Pańskićj metody, proszę og 
to publicznie; gdyż jestem przekonam 
niejeden będzie mi potem za to wdzięczny 


0-0-0:09-:09-0-0-0-09-0-9-0-% 


3056(1-6) 
DOCOOOOO 


Lwów w maju 1872. hi ; 
L Czyńciel. - 3 


Nr. 657 ex 1872 r. 
Ces. król. uprzywilejowana kolój żelazna Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 15 maja r. b. aż do dalszego postanowienia znoszą się 
taryfy tak zwyczajne, jako i zniżone dotychczas obowiązujące na wszy- 
stkich liniach e. k. uprzyw. kolei żelaznój Karola Ludwika, a natomiast | 
zaprowadzają się równocześnie nowe taryfy dla obliczenia należytości | 
tak w ruchu wewnętrznym jako i w ruchu z krajowemi sąsiedniem 


kolejami. E 
Następujące dotychczasowe taryfy nie podlegają zmianie aż do 
dalszego postanowienia, mianowicie: E 
1. Dla ruchu związkowego północno-niemiecko-galicyjskiego, tak dla ~ 
transportn zboża jako i dla innych towarów; a 


2. dla ruchu związku towarowego austr. galicyj.- północno-rosyjskiego; H 
3. dla ruchu związku towarowego między Gdańskiem z jeđnéj a;Kra- | 
kowem i Lwowem z drugiéj strony: E 
4, dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów, ze stacyj 
galicyjskich związkowych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca, | 
ważne dla ruchu związkowego od 15 kwietnia 1870 r. 4 
5. dla transportu zboża, strączkowych płodów i nasion olejnych, ze — 
stacyj naszych do Przyrowa, Ołomuńca. lub Wiednia, ważne dla 


kolei żelaznój Karola Ludwika od 1 grudnia 1871 r; £ 
6. taryfa dla ładunku pełnowozowego na bydło rogate, zaprowadzona 
20 kwietnia 1872 r. 3 
Z zaprowadzeniem nowych taryf znoszą się dotychczasowe wy- 


jatki od dodatku ażya i będą równocześnie innemi zastąpione. gs 


SĄ 
Nowe wyjątki od dodatku ażya zostaną osobnóm obwieszczeniem 
do publicznój wiadomości podane. Ą 


. Pojedyńcze egzemplarze wprowadzić się mających taryf są do. - 
nabycia we własnych stacyach, jak również: we własnym ekonomacle 
we Wiedniu po cenie 1 złr, za egzemplarz. SE" 


Lwów, w kwietniu, 1872 r. 
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6 KRAJ z środy 8 maja. 


„Ak 


Galicyjskie Towarzystwo Parcelacyi i Budowy. 
OTWARCIE SUBSKRYPCYI 


na 10.000 sztuk akey) 
Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyi i Budowy. 


KAPITAŁ AKCYJNY: 
5,000.000 złr. w. a. w 50.000 akcyj po 100 złr. pełnowpłaconych. 
| Emisya 25.000 akcyj. 


Siedziba Towarzystwa w Krakowie. — Reprezentacya w Wiedniu. 
Towarzystwo ma prawo zakładać Filie w całćj Austryi, i Agencye za granicą. 


zakres działania r"owarzystwa: 


Główniejsze czynności Towarzystwa są w myśl $ 9 Ustawy: 
a) Porządkowanie własności dóbr ziemskich długami obciążonych, przez częściową pareelacyę i sprzedaż oddzielonych w ten sposób cząstek, na rachunek właścicieli tychże dóbr; 
weak» ho wszelkich æ- czynnością tą w związku będących operacyj kredytowych, a mianowicie spłacanie i nabywanie w tym celu wszelkich ciężarów hipotecznych. 

rżeprowadzanie wszelkiego rodzaju komniasacyi, zaokrągleń i parcelacyj; kupno i sprzedaż realności, a mianowicie kupno większych posiadłości ziemskich, w celu rozdzielania ich na pojedyncze 
folwarki; folwarków tych urządzanie i pojedynczo sprzedawanie, lub też w miarę potrzeby dzielenia nabytych większych posiadłości ziemskich na drobne działy (parcele) i sprzedaż tych działów, 
c) Przedsiębiorstwo i wykonywanie budowli wszelkiego rodzaju. 


Raada ZawiacLowczeu Towarzy sta : 
Prezes: Vice-Prezes 


Aleksander książe Drucki-LupecKi LuawikE hrabia WodziCIi 
Właściciel dóbr. Właściciel dóbr i Członek Rady Państwa, 


Zastępca Vice-Prezesa: Dr. Feliks Szlachtowski, Adwokat Viceprezydent M. Krakowa. 
Członkowie Rady Zawiadowczej: 


Ludwik Helcel de Sternstein, bankier i właściciel dóbr w Krakowie, — Ludwik Jędrzejowicz, właściciel dóbr, — Dr. Karol Kaczkowski, adwokat, Marszałek pow. Tarnowskiego, — 
Henryk Kieszkowski, właściciel dóbr, Dyrektor Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. —— Aleksander Kurtz , właściciel dóbr, Dyrektor Banku Galie. dla Handlu i Przemysłu, — Lasocki 
Bronisław, właściciel dóbr, Dyrektor Banku ` Galic. dla Handlu i Przemysłu, — H. B. Rosenthal, Dyrektor Banku Interwencyjnego w Wiedniu, — Dr. Arnold Rapoport, adwokat 
w Krakowie, — Książe Sanguszko Eustachy, właściciel dóbr, — Hr. Stadnicki Jan, właściciel dóbr, członek Rady Zawiad. kolei Dniestrzańskićj, — Ludwik Szumańczowski, właściciel 
dóbr, Poseł na Sejm, Członek Komitetu Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego. 


Z 25.000 Akeyj pierwszej Emisyi wystawia się 10.000 na Subskrypcyę, którój termin oznacza się na dzień ` 


szesnastego maja 1872 roku. 


Warunki Subskry peyi: 


1. Subskrypeya w dniu ogłoszenia odbywać się będzie w godzinach biurowych. 
2. Cena subskrypeyjna każdéj Akeyi jest 115 złr. w. a. Ti 
3. Przy subskrypeyi należy złożyć kwotę złr. 20 w. a. jako kaucyę na każdą podpisaną akcyę, w gotówce, lub w effektach na giełdach Wiedeńskićj, Berlińskiej i Warszawskićj noto- 
wanych, które będą przyjmowane po 80%, kursu dziennego. — Kaucye złożone w gotowiźnie, procentowane będą w stosunku 4'/, rocznie. v ; 
4. Jeżeliby większą ilość akcyj podpisano nad wystawioną do subskrypcji, zastrzega się stosunkowa redukcya; którćj rezultat w jak najkrótszym czasie ogłoszonym zostanie dziennikami. 
Odbiór przyznanych akcyj za złożeniem ceny emisyjnój,. wraz z procentem 50/,, w stosunku roku, licząc od 15 kwietnia 1872 r. (jako od dnia, od którego kupon akcyi datuje 
się) ma nastąpić zaraz po ogłoszeniu repartyeyi, a najdalój do 31 maja b. r. w miejscach, gdzie podpisano; w przeciwnym bowiem razie kaucya przepada. 8 
Ktoby sobie życzył w miejsce. zapłacenia na raz jeden całéj należytości za akeye w terminie wyzój oznaczonym, spłacić należytość tę ratami, może pierwszą ratę na każdą akcyę 
w kwócie 20 złr. w. a. zapłacić najdalój do d. 31 maja b. r., zaś resztę należytości w kwocie 95 złr. w, a. ujścić w 10 ratach miesięcznych po 9 złr. 50 e. w. 8., wraz z procen- 
tem 5%/, w stosunku roku do dnia 15 kwietnia 1872 r., który przy ostatnićj racie zapłaconym być winien. — W takim razie otrzyma subskrybent na wpłaconą pierwszą - ratę kwit 
wystawiony na okaziciela, na którym dalsze zapłaty notowane będą; akcya za$ wydaną mu będzie dopiero w czasie, w którym ostatnia rata przypadnie i po jéj spłaceniu. 
Oświadczenie, czy podpisujący chce akcyę spłacić na raz jeden, czy ratami, winno być złożone przy subskrypcyi. 
Uzi A ina 
Podpisywać można w następujących miejscach: 
w KRAKOWIE, w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, w WIEDNIU, w Vereinsbanku. bic. iig 3» 
E we LWOWIE, w Galicyjskim Banku Hipotecznym, w I. a: 3, „jste i Spółka. „AE 
T i i NER É w , w Banku Donimirski, i Łyyskowski. + „. M 
£ : w CZERNIOWCACH, w filii Banku Hipotecznego i u agenta Banku Galicyjskiego dla Han W WARSZAWIE, w Domu Bankowym A. YKK i Spółka i w Biurze Reprozantaćji Lo- 


dla i P ła. , > 5 
w OŚWIĘCIMIE, w Agencyi Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu warzystwa ubezpieczen „Imperial“ , oraz we wszystkich miejscach w Królestwie 
w RZESZOWIE, w Domu Komisowym Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, Polskióm przez nich ustanowionych , Śp IE ww 

w TARNOWIE, w Domu Komisowym Bankn Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, w KALISZU, w domu „Bankowy a Jabłkowski, Radoliński, SAARE 1 Spółka. 

w TARNOPOLU, w SAMBORZE i BIELSKU, w filiach Banku Galicyjskiego Hipotecznego. w WROCŁAWIU, w filii Banku Rolniczo-Przemy: sł. Kwilęcki, Peteeki i Spółka. 


Podpisywać także można u wszystkich Agentów Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń w Galicyi-i-imńych miejscach. 


Wiadomość dla Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu. 


Prócz powyższych 10.000 Akceyj Galicyjsk. Tow. Parcelacyi i Budowy na Subskrypeyę po 115 fl m. a. przeznaczonych, zastrzeżono dla Akcyonaryuszów Banku Galie. dla Handlu 
i Przemysła, prawo podpisania na każde 5 Akeyj Banku Galicyjskiego, jednój Akeyi Galic. Toyarzystwa Parcelacyi i Budowy al pari, to jest po złr. 100 w. a. 

Akcyonaryusz Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, chcący z przywileju tego korzystać, winien akcye swoje podać do ostemplowania w Krakowie w tymże Banku, lub 
w Wiedniu w Vereinsbanku; w Berlinie w Domu Bankowym G. Müller & Comp. w czasie Od dnia 10 do 16 maja r. b., a na każde pięć akeyj tegoż Banku ostemplowanych, wydaną 
im będzie jedna Akeya Galic. Tow. Parcelacyi i Budowy, za złożeniem należytośći za tęż akeyę w kwocie złr. 100 wraz z procentem 50/, od dnia 15 kwietnia 1872 r. 

Ktoby z akeyonaryuszów Banku Galicyjsk. ży zył sobie należytość przypadającą za powyższe Akcye Galic. Tow. Pareelaeyi i Budowy, uiścić ratami, może pierwszą ratę w kwocie 
złr. 20 w. a. na każdą akcyę złożyć zaraz przy ostemplowaniu Akeyi Banku Galicyjskiego, resztę zaś należytości w kwocie 80 złr. w. a. spłacić w 8 ratach miesięcznych po złr. 10 w. 
a., z procentem 50/,, w stosunku roku, od d. 15 kwietnia 1872, który przy zapłaceniu ostatnićj raty uiszezonym być winien. Na wpłaconą pierwszą ratę, otrzyma Akcyonaryusz kwit, na 
którym dalsze zapłaty notowane będą. Akcya zaś wydaną będzie dopiéro w czasie; w którym ostatnia rata przypadnie i po jćj spłaceniu. 

Nieuiszczenie w terminie którójkolwiekbądź raty, daje Bankowi prawo sprzedania podpisanych Akcyj na ryzyko subskrybenta. 

Statuty Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyt 1 Budowy — i Prospekta, są do przejrzenia w miejscach subskrypeyi. 


kak | z: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 


W drukarni „Kraju“ p 


od zarządem St. Gralichowskiego. ii i | 


=~ m 


